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4. Dziai nreurzędowy

1.

KURATORJUM
Okręgu Szkolnego Poleskiego w Brześciu n.Biig.

Dnia  31 p aź dz i e r n i ka  1930  r. Nr.  1-17906/30.

L iga  M o r s k a  i Rzeczna  i L iga O b r o n y  Powie trzne j  i P rzec iw­
g az ow ej  w szkole

Do
N auc zyc ie l s tw a  O k r ę g u  S z k o l n e g o  P o l es k i eg o

W z m o ż o n a  p r o p a g a n d a  a n t y p o l s k a  Niem iec ,  d ą ż ą c y c h  
j ed n o l i ty m  f r o n te m  d o  rewizji z a c h o d n i c h  g r an ic  R z e c z y p o s p o ­
litej — n o w e g o  z a b o r u  p r a s t a r y c h  dzielnic pol sk ich ,  G ó r n e g o
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Ś lą sk a  i P o m o r z a  — w y m a g a  u ś w i a d o m i e n i a  oby wate l i  Polski
0 z a g r a ż a j ą c e m  n ie be zp iec zeń s tw ie ,  s k o n s o l i d o w a n i a  woli 
c a ł e g o  N a r o d u  go to w o śc i  d o  p r ze c i w s t a w ie n i a  s ię  w r o g i m  
z a k u s o m .

Polski  nauczyc ie l ,  ś w i a d o m y  te go ,  iż z w ią za n ie  Polski  po  
w iec zn e  czasy z m o r z e m  je s t  w a r u n k i e m  Ja j  by tu  i m o c a r s t w o ­
w e g o  rozwoju ,  nie  m o ż e  i n ie  po w in ie n  nie  s t a n ą ć  w p i e r w ­
szym s z e r e g u  tych,  którzy zg łos ić m a j ą  o b o w i ą z e k  p r z y g o t o ­
w a n ia  s ię  S p o łe c z e ń s tw a  i P a ń s tw a  d o  o b r o n y  z a g r o ż o n y c h  
dzielnic.  Po l ska  szko ła  nie m o ż e  p o z o s ta ć  w t a k i e j ' chwili b i e rn ą
1 ob o ję tn ą .

Ni ek t ó re  szkoły  w O k r ę g u  P o le s k i m  d a ł y  już  p ię k n y  
p r z y k ła d  d o b r z e  z r o z u m i a n e g o  o b o w i ą z k u ,  w sz c zy na ją c  s k u ­
t e cz ną  akc ję  w s p r a w ie  d a r ó w  „w o d p o w ie d z i  T re v i r an u so w i" ,  
in n e  szerzą  w śr ó d  swoich  w y c h o w a n k ó w  ide ę  Ligi Morskie j  
i Rzeczne j  o ra z  L. O.  P. P.

P r a g n ą ł b y m ,  a b y  na  t e r e n ie  O k r ę g u  P o l e s k i e g o  nie było 
szkoły ,  w k tó r e j by  nie zn a l az ł o  się „M orze"  i „M łody  Lo tn ik" ,  
w k tó re jby  nie  is tniały Kółka Ligi Morskie j  i Rzeczne j  o r az  
L. O.  P. P.

W z y w a m  więc  po w tó r n ie  W y c h o w a w c ó w  i Nauczyciel i :  
p r o p a g u j c i e  flotę p ow ie t rzn ą  i r zeczną  wśró d  na j sze r szych  
w ar s t w  s p o łe cz n y ch  i o r g an iz u jc i e  w sz ko ła c h  Kółka  L. M. 

s i Rz. o r a z  L. O.  P. P.

K u ra to r  O k r ę g u  S z k o l n e g o  
Z. Gąsiorowski.

2 .

KURATORJUM 
Okręgu Szkolnego Poleskiego w Brześciu n/Bug.

Dnia 15 l i s to p ad a  1930 r. Nr.  1-18174/30.

Przygotowanie do organizacji kursów wakacyjnych d!a nau­
czycielstwa szkół powszechnych w 1931 r.

K u r a t o r j u m  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  P a n ó w  I nsp ek t o r ów ,  
że p r zeds taw i ło  Min i s te rs twu  w n io se k  o zo r g a n iz o w a n i e  w ro k u  
1931 pięciu k u r s ó w  w ak a c y jn y c h  p a ń s t w o w y c h  dla nauc zyc ie l ­
s twa  w y k w a l i f ik o w a n e g o  pub l i c zny ch  szkół  p o w s z e c h n y c h ,  
a mianowicie :
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1) F izyko -m a te m a tyczn e g o  w  Brześciu  n .B . w  te rm in ie  
p ie rw szym , p ro g ra m  k tó re g o  o b e jm ie  te m a ty :  a) Pole g ra w i ta ­
cy jne, e lektryczne, m a g n e ty z m  i e le k t ro m a g n e ty z m . Energ ja  
p ro m ie n is ta  i je j  p rze jawy: b) O dz ia łan iach  a ry tm e tyczn ych .
D e f in ic ja  na l iczbach n a tu ra ln y c h ,  rozszerzenie po jęc ia  tych 
dz ia łań  na l iczby bezw zg lędne  (u ła m k o w e  i n ie w y m ie rn e )  o raz 
na l iczby  w zg lędne . Zasada zachow an ia  fo rm a ln y c h  w łasnośc i 
dz ia łań . Kurs  ten  jest f ra g m e n te m  p ro g ra m u  W yższego K u rsu  
N auczyc ie lsk iego . Pożądane jes t p rzyw iez ien ie  przez s łuchaczy  
z sobą z zakresu f izyk i  o d p o w ie d n ie g o  p o d ręczn ika  np. K a l i ­
n o w s k ie g o  „F izvka  cz. 111“ , z m a te m a ty k i  zaś M ik u ło w ic z a  
p o d ręczn ik  a ry tm e ty k i  i a lg e b ry  d la  IV i V k l. g im naz .,  w y d a ­
n ie  VII i V.; S ie rzp u to w sk ie g o  T. A ry tm e ty k a  cz. III i IV. S łu ­
chacze w in n i  pos iadać  p ro g ra m  nauczan ia  w szkole pow szechne j.

2) R ysu n kó w  i ro b ó t  ręcznych w  Brześciu n.B . w  te r m in ie  
p ie rw szym , na p ro g ra m  je g o  złożą się: a) rysu n e k  od ręczny  
fo r m  przestrzennych z n a tu ry  i z p a m ię c i .  N iezbędne  w ia d o m o ­
ści z p e rsp e k tyw y  cen tra lne j ,  rów n o le g łe j  i z teo r j i  św ia t łoc ien ia . 
K o m p o n o w a n ie  fo rm  p las tycznych  i l i te rn ic tw o . W y k ła d y  o p ię ­
kn ie  fo r m  p lastycznych. R ysunek  techn iczny . M e to d y k a  n a ucza ­
nia ro b ó t  ręcznych i r y s u n k ó w  w  szkole pow szechne j; b) w y ró b  
p o m o c y  n a u k o w y c h  w  zakres ie  po trzeb  szko ły  pow szechne j.

D la uczes tn ików  tego  ku rsu  kon ieczne  jest p rz y g o to w a n ie  
się w  zakresie  p ro g ra m u  ku rsu  w a k a c y jn e g o  ro b ó t  ręcznych 
d la  nauczyc ie l i  n ie k w a l i f ik o w a n y c h .  N a leży  p rzyw ieźć z sobą  
k o m p le t  p rzy rządów  do kreś leń.

3) G e o g ra f ic zn o -b io lo g iczne g o  w Brześciu n .B . w te rm in ie  
p ie rw szym , na p ro g ra m  k tó re g o  złożą się: .

a) M e to d y k a  nauczan ia  g e o g ra f j i  ze szczegó lnem  uw zg lę ­
dn ie n ie m  wyc ieczek  i p o m o c y  n a u k o w y c h .  Teore tyczne p o g łę ­
b ien ie  szczególn ie  w ażnych  d la  szko ły  pow szechne j zagadn ień  
geog ra f icznych .

b) P rze iob ien ie  ćwiczeń z f iz jo log j i  roś l in . R oś l inność  i śro ­
d o w is k o  f izyczne. W p ły w  g leby  i w a ru n k ó w  k l im a ty c z n y c h .  T y ­
py zb io ro w is k  roś l in . W yc ieczk i.

Pożądane prze jrzen ie  i p rzyw iez ien ie  na ku rs  nas tępu ją -  
jących  ks iążek: W a c ła w  N a łko w sk i:  G eog ra f ja  f izyczna. S ta n i ­
s ława N ie m có w n a : D yd a k ty k a  geogra f j i .  Ksi. żnica A t las  1929 r„ 
H a jn o s -S a w ick i :  M e to d y k a  geog ra f j i  d la s topn ia  1. szko ły p o w ­
szechnej. K ra kó w  O rb is  1929. A .C za rtkow sk i:  D ośw iadczen ia  z f i ­
z jo log j i  roś l in .  Rostaf ińsk i lub  Szafer, K u lczyńsk i  i P aw łow sk i:  
K lucze do oznaczania  drzew  i k rzew ów  dz ik ich  i h o d o w a n y c h .  
R osta f ińsk i :  B o ta n ika .  N ie m có w n a : M e to d yka  geog ra f j i .  Mscisz: 
W skazan ia  dydak tyczne  przy nauczan iu  g e o g ra f j i .  K on ieczne  
przyw iez ien ie  na ku rs  lu p y  i k lucza do oznaczania..
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4) P e d a g o g i c z n e g o  o d w u c h  ró w n o l eg ły c h  g r u p a c h  w Brze ­
ś c iu  n .B.  w t e r m in ie  I, t e m a t e m  j e g o  będz ie :

a)  W y b r a n e  z a g a d n i e n i a  z n a u k i  o dz i ec k u ,  j e g o  s t o s u ­
n e k  d o  św ia ta  r ze czywis teg o  i u r o j o n e g o .  M yś l en i e  d z i ec ka  a 
d o r o s ł e g o .  Psy ch ic zn e  p o d s t a w y  p o s t ę p o w a n i a  cz ł ow ie ka  d o r o ­
s ł e g o  i dz i eck a .  S p o s o b y  p r o w a d z e n i a  ob se rw ac j i  n a d  dz iećmi.

b) O r g a n i z a c j a  p r ac y  w y c h o w a w c z e j  i d y d a k t y c z n e j  w niż­
szy ch  o d d z i a ł a c h  sz ko ły  p o w s z e c h n e j  w świet le  w s p ó łc z e s n y c h

. z a s a d  p e d a g o g i c z n y c h .

Kurs  t e n  b ę d z i e  f r a g m e n t e m  p r o g r a m u  W y ż sz e g o  K urs u  ■ 
N au c z y c ie l sk ie g o .  Bę dz ie  u w z g l ę d n i a ć  t a k że  p o t r z e b y  k a n d y d a ­
tów  d o  e g z a m i n u  p r a k ty c zn e g o .  P o ż ą d a n e  p rzywiezien ie roczni ­
ków „szkoły p o w s z e c h n e j "  z 3 os t a tn ic h  lat  o r az  z n a j o m o ś ć  
„ P r o b l e m ó w  w s p ó ł c z e s n e g o  w y c h o w a n i a "  Z ie m n o w ic z a .

5) Ćwiczeń c i e l e sn y ch  w P ińsk u  w t e r m i n i e  p ie rwszym,  
t e m a t e m  k t ó r e g o  będz ie :  M e t o d y k a  i s y s t e m a t y k a  ćwiczeń c i e ­
l e sn yc h  w szko le  po w s z e c h n e j .  Teor ja  w y c h o w a n i a  f i zycznego .  
Gry i z a b a w y  r u c h o w e  z s y s t e m a t y k ą .  K ur s  t en  j e s t  również  
f r a g m e n t e m  p r o g r a m u  Wy ż sz eg o  K ur s u  N auc zyc ie l sk i ego ;  
uw z g lę d n i  o n  różne  w a r u n k i  i moż l iwośc i  p r o w a d z e n i a  n a u k i  
w y c h o w a n i a  f i zycznego  w szko le  p o w sz e ch n e j .  W y m a g a n y  
p r z e p i s a n y  strój ćwiczebny,

Z e c h c ą  P a n o w ie  I n sp ek t o r zy  p o d a ć  pow yż sz e  d o  w i a d o ­
mo śc i  p o d w ł a d n e g o  s o b ie  nauc zyc ie l s t w a .  Każdy  z P a n ó w  in­
s p e k t o r ó w  p r z e p r o w a d z i  a n k i e tę  w s w o i m  po w ie c ie  w sp r a w ie  
s ta tys tyk i  o s ó b  z g ła sz a j ą cy c h  s ię  na  t e g o r o c z n e  ku r sy  w a k a c y j ­
n e  a o w y n ik a c h  an k i e ty  d o n ie s i e  K u r a t o r j u m  d o  d n ia  l - q o  
s ty cz n i a  1931 r.

Za K u ra to r a  O k r ę g u  S z k o ln e g o  
(—) B. Kudeł ka

O k r .  Wi zy ta to r  Szkół .

3 .

KURATORJUM 

Okręgu Szkolnego Poleskiego w Brześciu n.B.

Dn ia  16 p aź d z i e r n ik a  1930  r. Nr.  0 - 1 7 1 9 5 /3 0 ,

Przydział rejonów wizytacyjnych.

Z m i e n ia j ą c  z a r z ą d z e n i e  z d n ia  8 .V.1930 r. Nr.  1-7047|30, 
p r z y d z ie la m  od  1 l i s to p a d a  1930  r. w c h a r a k t e r z e  r e jo nó w  wi ­
zytacy jnych :
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1) Panu  Mar janowi  Winiarsk iemu,  p. o. Naczelnika Wy­
działu,  powiaty brzeski i prużański ,  Pańs twowe S e m i n a r j u m  
Nauczyc iel skie w Prużanie  i Pańs twowe Kursy Nauczycielskie 
w Brześciu n.B.;

2) Panu  Boles ławowi Kudelce,  O k r ę g o w e m u  Wizytatorowi 
•Szkół, powiaty kosowski ,  łuniniecki,  piński i stoliński;

3) Panu Władysławowi  Ścieborze,  O k r ę g o w e m u  Wizytato­
rowi Szkół: powiaty drohiczyński ,  kamień-koszyrski ,  kobryński ,  
s a r ne ńsk i  i P r e p a r a n d e  Nauczyc ielską  w Drohiczynie.

Za Kura tora  O k r ę g u  Szkolnego
Inż. (—) K. W ojciechowski 

Radca Kura tor jum.
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C Z Ę Ś Ć  N I E  G R Z Ę D O W A
POŚW IĘCONA PRACY NAUCZYCIELSTW A W SZKOLE I POZA SZKOf.ą.

T R E Ś Ć :
S trona

Zasób m a te r ja lu  ćw iczebnego d la  dz ia tw y w w ie ku  od 8— 10 r. z.

— M ieczysław  Kozub

1. Z pracy spo łecznej w O strom eczew ie . —  B. F lo re k  . . 725

2. Z Polesia:

„B oże  N a rod ze n ie ". — E m ilja  Iwanowska . . . 729'

3. O brazek z pod ró ży :

„ J a k  p. M ay w s p ó łp ra cu je  z ro d z ic a m i" . —  J. R. . . 734

4. L e k c je :

R oboty ręczne w oddz. IV szko ły  pow szechne j.— M ieczysław

P iw ow arczyk . . . . . . .  738:

5. K a ta lo g  Centr. B ib lj. Ped. (u zu p e łn ie n ia ) . . . .  745
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Z  pracy społecznej.

Z pracy społecznej w Ostromeczewie.

Korzystając z up rze jm eg o  zachęcenia  p. Dyr. Kubskiego,  
pozwolę sobie pa rę  słów skreślić o rozwoju pracy społecznej  na 
tut.  terenie.

Pracę tę p rowadzimy i wspóln ie  ko or d y n u je m y  w k ie runku 
zrzeszenia tutejszej ludności  w organizac jach  rolniczych spół ­
dzielczych i kó łkach oświatowych.  O p ie r a m y  ją na czynniku 
pierwszym,  ponieważ  z licznych prób doszliśmy<do przekonania ,  
że dopiero  przy instytucjach,  w których gos poda rz  bezpo średnio  
ang ażuj e  swój krwawo za p ra cow an y  grosz, łatwiej jest  n a m  
rozwinąć i pracę  oświa tową.  J e d n a k  i tu i t a m  t rudn o  jest  
bardzo odrazu ,  a na we t  i w ciągu dłuższego czasu,  zdobyć  coś 
pozytywnego — tu i t a m  n ie jednokro tn ie  napotyka  się na tak 
nieprzychylne warunki ,  że chwilowo ręce bezradnie  w pracy 
o p a d a ją .

J e d n a k  przy dobrej  woli, wykorzystując w 'pierwszym rzę­
dzie przywiązanie do ziemi ojczystej ludu  i wnikając w jego p o ­
t rzeby  życiowe mo żna  powoli rozwinąć p lanową akcję społeczną;  
pewn e  s tud ja  w zakresie tej dziedziny prowadzone  pozwolą 
wolno  i sys tematycznie  groma dz ić  cegiełkę na cegiełkę i b u ­
dować.

Na tu te jszym terenie do m e g o  przybycia t.j. 1 lipca 1928 r. 
istniało tylko kółko rolnicze, p r owadzone  przez osa dn ikó w woj ­
skowych.  W roku zaś 1926, istniał chó r  wiejski, założony i p ro ­
wadzony  przez kol. Kucze,rę, ówczesnego  kierownika szkoły. 
Ludność ,  na leżąca  do  o b w od u  szkolnego,  jest  mieszaną .

Ostatecznie przy fachowej  p o m oc y  powia towego Zw. Rolni­
czego,  założono Spółdzielnię Mleczarską i Kasę Stefczyka,  które 
w m a j u ' 1928 r. zostały zare jes trowane  w. Sądz ie  O k ręgow ym  
w Pińsku,  a u r u c h o m io n e  po m o je m  przybyciu,  dnia 10 lipca 
1928 r.

M am y więc już trzy instytucje: Kółko Rolnicze, Mleczarnię 
i Kasę Stsfczyka.  f\ l e  zorganizowanie  i załatwienie formalności ,  
związanych z założeniem i zare jest rowaniem dane j  organizacji  — 
nie przedstawia tyle t rudności  i za razem odpowiedzialności ,  ile 
u ru chom ie ni e  dane j  instytucji — nie mające j  pods taw f inanso­
wych, a opierającej  się znowu już na dobrej  woli nie jednostki ,  
ale ca łego ogółu i to tern bardziej,  gdy mater ja ł  ludzki, wśród  
k tórego  pracę  społeczną się rozpoczyna,  jest  rozmaity.

Ludność  miejscowa z zasady  jest  nieufną  względem wszel­
kich innowacyj,  narusza jących  ich odwieczny życia porządek .  
L u dno ść  n a pł yw ow a—to osadnicy wojskowi i koloniści.  Pierwsi ,—
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karn i ,  pełni  p o ś w ię c e n ia  d l a  d o b r a  o g ó łu ,  lecz o m a ło w y r o b i o -  
n y m  s p o s o b i e  g o s p o d a r o w a n i a ,  p rze rzu cen i  p r ze w a żn ie  ze stron,  
za c h o d n i c h  k r a ju  — n ieprzyzwycza jen i  i n i e zo r j en to w a n i  w s t o ­
s u n k a c h  mie j s c o w y ch  — p o d d a w a l i  się ch ę tn ie  in o w a c jo m ,  a ż e b y  
za  w sze lką  c e n ę  u z y s k a ć  p o p r a w ę  bytu.

D ru d z y  — to  p r zew aż n ie  p r z e d t e m  ma ło ro ln i  lub* 
bezrolni ,  z ce n t ra ln y c h  w ojewódz tw,  z r óżn yc h  mie j scowośc i ,  
n i e d o b r a n i  c h a r a k t e r a m i ,  a l e  chę tn i  d o  p r ac y  i po św ię ce n ia ,  
w nadz ie i  l epsze j  przyszłości ,  1 dzisiaj ,  k i edy część r oz po cz ę t e j  
p r ac y  zd o ła l i śm y  u rzeczywis tnieć przez  w y m u r o w a n i e  p o k a ź n e g o  
w ł a s n e g o  d o m k u  n a  m le c z a r n ię ,  uczul i  się oni  wszyscy o tyle 
m o c n i e j  — ile m u r  własny  jes t  m o cn ie j szy  o d  l e p ia nk i  
wynaję te j ,  I t e ra z  d o p i e r o  rozpoc zę ła  się p r a c a  s p o łe c z n a  n a  
d ó b r e .

Począ tki ,  j ak  zawsze ,  są  b a r d z o  t r u d n e ,  a sz czegó ln ie  na  
tu te j sz ych  t e r e n a c h ,  zn i szczonych  dz ia ł a n i a m i  w o j e n n e m i ,  g d z i e  
t r u d n o  n ie tylko o p o m ie s z c z e n ie  jak ie j ś  instytucj i ,  lecz n a w e t  
o  m ie sz ka n i e .  f t le z t e g o  wysz l i śmy  zwyc ięsko.  Lokal  n a  
ml e c z a r n ię  o f i a r ow ał  bez p ła tn i e  na  rok ko loni s ta  W e r e m c z u k  
Ł u k a s z  zaś  lokal  na  k an c e l a r j ę  dla  Kasy i mle cz a r n i  kier* 
szkoły.  O d  tej chwili ,  c h c ą c  ażebyrzeczywiśc ie  o r g a n iz a c je  s ię roz -  
winęty,  d o m  m ó j  i ja s t a n ę l i ś m y  na  us ług i  rozpoczę te j  p r acy .  
J a k  w s p o m n i a ł e m ,  p r z y g o to w a n ia  d o  tej p rac y  szły zg ó r ą  d w a  
l a t a  i p rzez t en  czas  u p a t r y w a ło  się ludzi ,  p o m i ę d z y  k t ó r ych  
p o s z c z e g ó ln e  czynnośc i  mia ły  być rozdz ie lone .  Ludzie  są  nie-  
wyrob ien i  i k a ż d a  rzecz j e s t  n o w oś c i ą  dia nich  b a r d z o  mi łą ,  
a l e  i n i e z r oz u mi a ł ą ;  i o to  d o p i e r o  t e raz o twie ra  się cały w o r e k  
t r o sk  d la  t e go ,  — który p o c z ą t k o w o  m u s i  p rzy jąć  na  s i e b i e  
ca łą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  k ie rowniczą .  t

D u ż e  instytucje,  o p a r t e  na  d r o b n y c h  w k ł a d a c h  p ie n ię ż n y ch ,  
zd o b y t y c h  c i ężką p r a c ą  na  roli i d a n e  z t e rn  p r z e ś w i a d c z e n i e m ,  
że  m a j ą  być z a c z ą t k ie m  lepszej  przyszłości  g o s p o d a rc z e j ,  rozwi­
j a j ą  się i r o sn ą  szczęśl iwie,  d a j ą c  z d n i e m  k a ż d y m  l iczne d o ­
w o d y  racji s w e g o  bytu,

R ó w n o le g le  z t e rn  idą  d a l sze  p r ace ,  z d ą ż a j ą c e  d o  p o d ­
n ie s i en ia  oświa ty .  D w u k l a s ó w k ę  p rzeksz ta ł ca  się n a  t r zyk laso­
w ą  szkołę.  J e s t e ś m y  więc t e ra z  we t roje ,  ja,  ż o n a  i no w a  siła 
w  o s o b ie  p.  Iwanki .  Siłą inercji  w p a d a  również .p o n a  w k o ł o  
p r ac y ,  k tó r a  toczy się w szkole,  Kole młodzieży,  na  kursach,  
wiecz oro wy ch ,  przy u r z ą d z a n i u  p rz e d s ta w ie ń ,  o b c h o d ó w ,  n i e ­
dz ie lnych  ze b r a ń ,  p o g a d a n e k ,  z a j m u j ą c  n ie raz  cały dz ień  o d  
8 -m ej  r a n o  d o  10-tej wieczór ,  zwłaszcza w n iedzie lę  w tej p r ac y  
s t y k a m y  sie b e z p o ś r e d n i o  z s z a r e m  życ iem n a s z e g o  ludu;: w t e ­
dy  d o p ie r o  zaczy na  się d o k ł a d n i e  p o j m o w a ć  t ą  j e g o  n ę d z ę  m o ­
r a l n ą  i m a te r j a ln ą .  Tu p r z e k o n y w u j e m y  się  dob i tn ie ,  że t en 
lud  n a p r a w d ę  j e s t  b i e d n y  i w ar t  sz cze r szego  z a o p i e k o w a n i a  s i ę
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n im .  Częs to  n a p o t k a m y  n a  o b j a w  n i e d o w i e r z a n ia  o to cz en iu  
1 so b i e  s a m e m u ,  co  j e s t  n a j g ro źn ie j szą  t a m ą  d la  rozwoju  p r a c y  
sp o ł ec zn e j ,

W  c iąg łych  r o z m o w a c h  d o c h o d z i m y  d o  p o z n a n i a  całości  
iy c i a  lu d u ,  k tó r e  w wielu w y p a d k a c h  d a w a ł o  j e m u  d o w o d y ,  że 
c h ł o p  j e s t  w yz ysk iw an y  p raw ie  w k a ż d e m  przeds ięwz ięc iu  f inan-  
s o w e m .

Pode jrz l iwość  ta wytworzyła dale j  s i lne p r z e k o n a n i e  u lu ­
d u ,  że in t e l igen t  widzi w p r ac y  tej p rz e wa żn ie  swój  o so b i s t y  
in te res ,  p o s ą d z a  g o  w s w e m  n ie z r o z u m i e n iu  o  j a k ie ś  n a d z w y ­
cz a j n e  d o c h o d y  lub  zyski i z m a ł e m i  w y ją t k a m i  nie  c h c e  wie ­
rzyć w i d e o w o ś ć  j e g o  p racy.  O b j a w  te n  —  to z n o w u  d o w ó d  
w ie l k ie g o  zm at e r j a l i z o w a n ia  n a s z e g o  c h ł o p a ,  k tó r e  wk orzen i ło  
s ię  w n im  b a r d z o  g łęboko ; ,  z t e g o  s t a n u  w yp ro w a d z i ć  g o  b ę ­
d ą  m o g ł y  na  to ry ró w n o w a g i  c h y b a  tylko ra c jo na ln ie  p o s ta w io n e  
o r g a n i z a c j e  spó łdziel cze,  p r ze w i d u ją c e  w z a j e m n ą  p o m o c ,  o p a r t ą  
■na s t o s u n k u  p o s i a d a n i a .  Lecz j e s t  t o  j e szcze m a r z e n i e m  przy­
szłości ,  a l e  ś m i e m  twierdzić,  że w wielu w y p a d k a c h  d o  n a s  n a ­
l eżące j .  N a d m i e n i ę  tu  jeszcze,  że w p r ac y  tej m ą  się d u ż o  
p rze c iw nik ów ,  czy to  z p o ś r ó d  o s ó b ,  za w ie dz io n y c h  w swej 
■ambicji czy też innych ,  k tórzy p o za  k u l i s a m i  p r o w a d z ą  krec ią  
r o b o t ę  m ię d zy  lu dź mi  s ł a b e g o  d u c h a ,  w o b r o n i e  z a g r o ż o n e g o  
w ł a s n e g o  in te res u .  M a m  tu na myśl i  ludzi  p r o w a d z ą c y c h  h a n ­
del  p r ywatny ,  d a j ą c y  im wielkie  zyski,  a k tóry spó łdz ie ln i e  o d ­
b ie ra ją .  J a k  w s p o m n i a ł e m  więc,  nici k i e rownicze  wszys tkich 
p r a c  zos ta ły  s k o n c e n t r o w a n e  w j e d ne j  na  razie r ęce,  p o m i m o ,  
że s a m  s t a n o w is k  k ie rowniczych nie z a j m o w a ł e m .  Mlecza rn ia  
i Kasa  S te fczyka uzysk iwała  z d n i e m  k a ż d y m  cora z  to  więcej  
cz łon kó w,  Bi l ans  z a m k n i ę c i a  za l ata  1928 i 1929 po zw ol ą  naj^ 
l ep ie j  o c e n ić  rozwój  p o sz cz eg ó l ny ch  instytucyj ,

Mlecza rn ie Cz łon­
ków Krów D o s t a rc zo ­

no  m le k a
W y r o b io no

m a s ł a
W y p ł a c o n o
c z ło n k o m

Rok  1928  , 53 85 4 3 7 8 0 - 5  1. 1859-85 kg. 9213-78 zł.

„ 1929 . 136 284 239234-  5 1. 10040-17 kg. 47873-99zł .

K as a Cz łonków Bi lans  z a m k n ię c i a

1928 r,

1929 r.

105

153

8859-92 zł. ze s t r a t ą  14-16 zł. 

45011- 19  zł. z zy s k ie m  645-54 zł.
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W  c i ąg u  tych d w ó c h  lat  zd o ł a l i śm y  wypłac ić  narzędzia ,  
m le cz a r sk ie  w s u m i e  ok o ło  5 tys.  zł. i p r z y s t ą p i l i śm y  bezwłocz -  
nie  d o  zb ie ran ia  f u n d u s z ó w  na  b u d o w ę  d o m u ,  o f i a ru ją c  n a  t en  
cel 2u/0 o d  na l eż noś c i  mie s ię cz ne j  za nab ia ł .

W styczniu 1930 r. za k u p i l i śm y  p la c  o pow ie rzchn i  2400  m'2, 
n a s t ę p n i e  częśc iowo  m a te r j a ł  i dn ia  10 l ipca 1930  r. t.j. w d w a  
la ta  p o  o tw arc iu  ml ec za rn i  p r ze n ie ś l i śm y  j ą d o  w ł a s n e g o  b u ­
d y n k u ,  k t ó r e g o  w a r to ś ć  o . cen iamy na  14.000 zł.

Było to  m ó j e m  m a r z e n i e m ,  a ż e b y  d a ć  t e m u  ze w sz e ch s t ro n  
z g r u p o w a n e m u  Spo ł ec ze ńs t wu  w i d o m y  z n a k  ich w s p ó l n e g o  w y ­
si łku dla w s p ó l n e g o  d o b r a .

Przy t e rn  idzie d a l sza  p r ac a  o r g a n iz a c y jn a  n a d  p o d n i e s i e ­
n i e m  i d u c h a ,  p r z y z n a m  się n a d e r  u b o g i e g o ,  bo  w śr ód  l u d n o ­
ści i to  p r ze w a żn ie  n ap ł y w a ją ce j  ze ś r o d k o w y c h  w o je w ó d z tw  n a ­
p o t y k a ł e m  d u ż o  a n a l f a b e t ó w .  S ta rzy n ie ch ę tn ie  się już uchyl i ,  
a l e  młodz ież  p o c i ą g n ę l i ś m y  p raw ie  siłą na  Kursa ,  a s t a r s zyc h  
z m u s z a l i ś m y  d o  n a u c z a n i a  się p r z yn a jm ni e j  u m ie ję tn o śc i  p o d ­
pi su  — o d m a w i a j ą c  n i e p i ś m i e n n y n  p oży cze k  d o  cz asu  n a u c z e ­
nia się,  l ub  w p r o s t  ucząc ,  pisać,  a właściwie o d c y f r o w y w a ć  na-  
razie swój  p o d p i s  p rzed p o d p i s a n i e m  w eks la .  A ile p r zy t em  
b yw ał o  z a b a w n y c h  d o c i n k ó w  i p rzyc inków,  ile sz c z e r e g o  żalu 
i z r o z u m ie n i e n ia  b e z n a d z i e j n e g o  s w e g o  p o ło ż e n ia , a  ile s p o s o b n o ­
ści na  wpłyn ięc ie  na  t e g o  ojca lub  m a t k ę ,  a ż e b y  j e d n a k  p rzy ­
p a d k i e m  nie unieszczęśl iwil i  t a k  s a m o  i dzieci swoich.

Rok  1929-, to  no w y s u k c e s  — trzy k la s ó w k ę  p rzek sz t a ł ca  się;
n a  5 -ciok lasówkę ;  a więc  no w e  siły d o  rowi jaj ące j  się p racy.
Dla szkoły u z y s k a ł e m  dr ug i  b u d y n e k  po  d a w n e j  szko le  p o r e r -  
k iewne j  i tu ta j  m a m  już  d oś ć  mi e j sc a  d la  p o m ie s z c z e n ia  Kan-  
celarj i .  R e o r g a n i z u j e m y  Kółko Rolnicze,  ś p i ą c e  do tychczas , ,  
a  d o  za r z ą d u  wchod z i  nauczyc ie l  p. J .  Gwóźdź.

S p r o w a d z a m y  z o d d a l o n e j  o 6 k m .  Kolonji  Z a b u r z ę  bibljo- 
t e cz k ę  Mac ie rzy  szkolnej ,  w c ie la m y  d o  niej b ib l jo teczkę  Kółka,  
mlecz a rn i  i Kasy,  t ak,  że dziś  b ib l jo teczka  ta liczy 71 to m ó w .  
K o ń c o w y m  zaś  e t a p e m  d o ty c hc z as o w ej  p r ac y  j e s t  p o w o ła n i e  
Koła Kontrol i  o b ó r  i u z ys k an ie  z Min i s t e r s twa  Rolnictwa przez 
W o j e w ó d z k ą  o r g a n i z a c j ę  rolniczą  n o w ej  siły f ac ho w e j  dla  o r g a ­
nizacyjnej  p r ac y  w ce lu  n a l eż y te g o  p o s ta w ie n i a  h od ow l i  byd ła .  
B e z p o ś r e d n i ą  zaś  n a s z ą  w s p ó l n ą  t r os k ą  j e s t  w ys z u k i w a n ie  o d ­
p o w ie d n i o  wy ksz ta łc o ny ch  ludzi d o  rozwiniętej  p racy.  W r o k u  
b ie żą cy m  uko ń cz y ł o  s i ó d m y  o dd z i a ł  4  c h ł o p c ó w  i j e d n a  dz iew­
cz ynka .  J e d n e g o  z c h ł o p a k ó w  sk ie ro w a l i śm y  na  p r a k t y k ę  do> 
nasze j  mlecza rn i  w nadz ie i  d o c z e k a n i a  się d o b r e g o  Kierownika;  
tej instytucj i  z p o ś r ó d  mi e j sc ow yc h  m i e s z k a ń c ó w ,  dziewczynkę;  
za ś  d o  Spó łdzie ln i ,  c e l e m  w ys zk o le n ia  jej na  s k l e p o w ą .

B. F l o r e k
( O s t r o m e c z e w o ,  pow.  brzeski ) .
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Boże Narodzenie.

U b o g i e  i p r o ś c i u c h n e  są  zwycza je  l u d o w e  na  Poles iu .  
S zc z eg ó l n i e  w o k r es ie  św ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a .  W t e m  j e d n a k  
co  się za c h o w a ło ,  m o ż e m y  się  d o s z u k a ć  rzeczy zgo ła  n i e s p o ­
d z i e w a n y c h ,  a to  o k r u c h ó w  zwycza ju już  dziś wyg as ł ych ,  k t ó ­
rych o d g r z e b a n i e m  za jąć  by się war to .

O g r o m n i e  lub ię  wy py ty w ać  P o le s z u k ó w  o jakiś  zwyczaj  
z d a w n y c h  lat,

Dziwnie zm ie n i a  mi  s ię  w te d y  twarz,  j ak iś  u ś m i e c h  p r ze ­
dz iwn ie  r zewn y  u p ię k s z a  u s t a  o p o w i a d a j ą c e g o ,  oczy s t a j ą  się 
j a śn ie j s ze  i wyrazi st sze.  M a m  wra żen ie ,  że s ię  b u dz ą .  S ta l e  z a ­
c z yn a j ą  sw e  o p o w i a d a n i e :  Oj! P a n i o n k o  myła ,  szcze w cz as ac f t  
j a k  o t  k r u h o m  n a s  b a w  lis, hej  lis, t e p e r  wże t o h o  n e m a  i ne  
bu de !  N a j p i ęk n ie j s z e  bajki  r o zg r yw a ją  s ię  zwykle w lesie i tu  
p e w n o  n a  Po les iu  s t a re  mity,  p r z e d z iw n e  wie rzen ia  kryły się 
wra z  z lu dź mi  w l e śnych  w io sk a ch .  Z a b o b o n ,  p o g a ń s k i e  w ie ­
rzenia  p o m i e s z a n e  z c h r y s t j a n i z m e m  s ta now i ły  t r eść  d u sz y  Po- 
l e s z u k a .

Z n i s z cz o n e  la sy  i i n n e  przez  to  u s t o s u n k o w a n i e  się ludzi  
d o  życia  k az a ł o  ś c ic h n ą ć  d a w n y m  zwy cza jom .

Z e b r a ł a m  g a r ść  w ie r ze ń  i zwycza jów,  tyczących się świą t  
B o ż e g o  N. Niewie le  t e g o  i z tych już  m a ł o  k to  wszys tkie  w y ­
pe łn ia .  „Da  s m i ju t  sia z n a s “ m ó w i ą  s tarzy.

Wilja.  W y s p rz ą t n i ę t a  izba.  Tu i ówd z ie  s n o p e k ,  p o d  ik o ­
n a m i  z a w ie s z o n e  pęczki  s u c h e g o  ziela i kłosy.  Są  to j e s i e n n e  
k łosy  d o ż y nk o w e ,

Stół  wybo i s ty  od  s i a na ,  p o kr y t y  n o w y m  o b r u s e m  s a m o ­
d z i a ło w y m,  t. z. n a s t a l n y k o m .  W l ich ta rzyku  świeca  w o s k o w a  
s i ę  pali,

Rodz ina  zbie ra  się d o o k o ła  s tołu ,  na j s t a r sza  w ie k i em  zaczyna  
modl i twę :  Otcze  nasz,  B o h a r o d y c u ,  Wiru j u  i i nne .  R o z b ie g a j ą  
s ię s łowa  mod l i tw y  po  c h a c i e  o z n a j m i a j ą c  że to  wilja.

f t le  n a d  właściwą p rzyczyną świą t  — n a d  B o ż e m  N. to  
s i ę  Po les zu k  m a ł o  z a s t a na w ia ,  bo  p o b o ż n o ś ć  j e g o  s t r eszcza  się 
w biciu p o k ł o n ó w  i po w ta r z a n iu  w n ie sk o ńc z on o ść :  H o s p o d y  
p o m y łu j ,  p o m y łu j  n a s  — je dz e n ie  j e s t  s k r o m n e :  bar szcz,  kut ia  
j ę c z m i e n n a  s u to  m a s z c z o n a  o le j e m  lub  m l e k i e m  k o n o p n e m ,  
kisiel żu r a w i n o w y  lub  ows iany ,  su sz  z j a b ł e k  i g r u s z e k  t a k  k w a ­
śny ,  że rozpacz ,

J u ż  p o  wiłjil Ż a d n y c h  chwil  po dn io s ł y c h , * ja k  dz ie len ie  s ię  
. o p ła tk iem ( c b ie b e m ) ,  o g ó ln y c h  życzeń — nic. Syci i za d o w o le n i  
-wstają o d  s tołu.  H a z ia j k a  ( g o sp od y n i )  b ie rze  d ług i  cz e rw on y  
p a s  w e łn i any ,  r o z k ł a d a  n a  s tole i w iąże  n im  wszys tkie  łyżki.
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któremi się jadło — c zem u ?  By się z d o m u  nie rozbiegły n o ­
cą i niemi złe nie jadło.  Łyżki wkłada do  miski i nakrywa ca- 
łym b o c h n e m  chleba ,  żegna jąc  trzy razy.

Dziewczęta c iągną  po  t rawce s iana z pod  obrusa ,  wróżą 
sobie,  czy len dobrze urośnie.

Przed u d a n ie m  się na  spoczynek resztki ch leba  i jedzenia  
k ładą  na progu  podróżnym i d u s z k o m  na pożywę.

Kolęda ta na js łodsza pieśń nie rozbrzmiewa w wieczór  
wilji prawie zupełnie.  Tylko w niektórych cha tac h  zbierają się: 
parobczacy  i śp iewają  dla wprawy,  bo jutro wieczorem ich 
„debiut".

Pierwszy dzień świąt. Wróżba: Rano,  gdy wejdzie do c h a ­
r t y  pierwsza dziewczyna lub kobieta — oj, źle będz ie  — cały 

rok żaby b ę d ą  w chacie,  krowy b ę d ą  miały s a m e  cieliczki, 
a też s a m e  kobyłki się tvlko bę dą  rodzić, co najgorsze,  że 
dzieci p łakać  bę dą  po nocach.

Wejdzie rano  ch łopa k  to doskonale!  Będą  się rodzić t łuste  
byczki, koniki kare i dzieci spać  bę dą  cichutko,

Po śn iadaniu  zde jm ują  obrus ,  s iano zbierają i wiążą.  Bę­
dzie ono  służyć jeszcze do  2 wilji: przed nowym  rokiem i 3 -ma 
królami.  Rodzina z ciekawością pochyla się nad  s tołem,  s z u ­
kając  w szparach  tegoż i d r o b n e m  sianie za ja k ie m ś  z ia ren­
kiem, To ziarnko,  które zna jdą pierwsze, t ego  g a tu n k u  zboże 
im najlepiej  obrodzi  w polu.

Przez pierwszy dzień gos pod a rz e  z cha t  nie wychodzą,  na j ­
wyżej do cerkwi, bo mówią:  k ’n a m  świato pryszlo w hosti, ne 
na da  świata hniwaty.  A też wierzą, że jak  cały dzień przesiedzą, 
w d o m u ,  to im nikt w szkodę w życiu nie wejdzie.

Wieczorem młodzież zbiera się g ro m a d k a m i .  J u ż  dawno'  
p r zygotowane  gwiazdy — zapa la ją  w nich świeczki i dalejże 
chodzić z kolędą.  Od cha ty  do  chaty idą kolędnicy z gwiazdą  
i workami ,  do których wrzuca się dary.  Przeważnie dos ta ją  m a ­
łe na ten cel pieczone bocheneczki  ch leba,  t. z. perih.

Chodzą prawie że całą noc, witają w chac ie  ludzi „Poz-  
wolte d iadku  zaśpiewały koladku"!

Wychodząc:  Toki d iadku  buła kolada ,  a n a m  dej p e ro h a t
Drugi dzień świąt: R uch od s a m e g o  rana,  gosp o d a rz e  

wystrojeni wychodzą  na wieś —  „ Pozdarawlaju was  pr aznyk om " 
słychać z różnych stron.

Parobczał*i zbierają się w ' j e d n y m  punkcie  wsie Śmiechu,  
i wese la  t a m  co n iemiara .  Dzieci biega ją  pełne  oczekiwania;:  
s łychać wołania;  dywy, dywy, i na g łówną  ulicę wsi w pada  
parobczak,  p rzebrany  za konia.  Ma na sobie  osadzony tułów
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ja k b y  koński ,  z o g r o m n y m  ł b e m ,  g ig a n ty cz n y ch  r o z m i a r ó w  
grzywa  i o g o n .  O d  p a s a  w k o ło  owin ię ty r a r z u c h ą  ( d u ż e m  p r z e ­
ś c ie r a d ł e m ) ,  k tó r a  m u  nogi  zas ł a n ia .  Ł e b  i t u ł ó w  pr zys t ro jony  
p a p i e r o w e m i  w s t ą ż k a m i  i b l a sz ka m i .  O c z y  z b la c h y  świecą ce j  — 
j e d n e m  s ł o w e m  s t ra szydło ,  p o tw ó r  p o d o b n y  d o  j a k i e g o ś  m u ­
rzy ń sk ie g o  b o żk a  — g o r s z e g o  g a t u n k u .

W ś ró d  ś m i e c h ó w  i ża r tów,  o d  k tó rych  uszy w ię d n ą ,  idą  
ś r o d k i e m  wsi,  z a c h o d z ą  d o  chat ,  d z w on ią c  b la s z k a m i  i k ó łk a m i  
w g rzywie  i o g o n i e  k o ń s k im .

G ra ją  na  h a r m o n i j k a c h  i p i s zcz a łkach .  D o o k o ła  nich 
g łó w n e  a u d y t o r j u m  s ta n o w ią  dz iewczęta ,  wręcz z a c h w y c o n e  k o ­
n ie m,  a c z e r w o n e  od  m r o z u ,  ś m i e j ą c e  s ię  i wys t ro jone .  N i g d y  
dz iewczę ta  nie c h o d z ą  w p o je d y n k ę ,  tylko  t r z y m a ją c  s ię  za r ęce  
w d ług i  r ząd.  Co  c h ł o p a k i  d o  c h a ty  z k o n i e m  wejdą ,  to  d z i ew ­
częta  o p l a t u j ą  c h a t ę  s o b ą ,  j a k  w i a n k i e m  i c i e k a w e  tw arz e  p rzy­
c i sk a ją  d o  z a m a r z n i ę t y c h  szyb.  f t  w c h a c i e  ś m i e c h .  Koń w p o d ­
s k o k a c h  u g a n i a  p o  izbie,  k ł an ia  się g o s p o d a r z o m  i pros i  o p o ­
d a r e k ,  I idą t a k  dalej ,  dale j  przez  ca łą  wieś .  W i e c z o r e m  t e g o  
d n i a  przy wiecze rzy — wszyscy n a p r z ó d  p a t rzą  przez o k n o  
i wołają :  »

Moroz,  m o r o z  c h o d y t ’kut iu  jisty, 
ft  j a k  n e  idesz,  to  ne  idy 
Nikoły — d o  s a m o h o  Nikoły!

Na t r zech  króli  w i ec zo re m s t r a szą  m r ó z  k o ż u c h e m  w y w ró ­
c o n y m  w ł o s e m  n a  wierzch ,  z k o c i u b ą  w ga rśc i  lecą za wieś.

„Idy z y m a  d o  t u c z o w a  — uże ty n a m  d o k u c z y ła " ,  i bi ją 
k o c i u b ą  w śn i eg .  Kre dą  zn acz ą  r a n o  ' d o m y ,  obory ,  s ta jn ie ,  
beczki ,  ga r nk i .  K a r m ią  byd ło  c h l e b e m ,  ow iąz u ją  g r u s z e  w i a n ­
k a m i  ze s ł o m y  z w p l e c i o n e m i  s k ó r k a m i  ch l e b a ,  by  d o b r z e  r o ­
dziły, Ma łe  d ę b o w e  krzyżyki w tyka ją  za ikony,  j a k  też drzwi 
c h a t  i obór .

Świę ta  s k o ń c z o n e .  Z acz yna  się o k r e s  k a r n a w a ł u .  S ta rzy  
p rz e cz uw a ją  p o s t  a sce tyc zn y  i s rogi  a dzieci ,  częs to zz iębn ięte ,  
m a r z ą  o wiośnie .

Kolędy i śpiewki świąteczne.

1 .

ft  wczora  z wieczora  z n e b e s n e g o  d w o ra  
Pryszła k ’n a m  n ow in a  — rodył  P a n n a  Syna ;
S y n a  m a l e ń k i e g o  — B o g a  p r aw d z i w e g o .

Pastuszk i  za s z lo n k o m  
N a d  m a ł y m  d z i ec ią t ko m 
Stali  s e rcowaty ;
Szczo za imi a  d a t y ?
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Dali j e m u  lmi a  na  S w i a t o h o  lha .
P reczys ta  n e  z lubyła ,  o n a  J e h o  ne  schres ty ła .

Stali  s e rcowaty ,
Szczo za imia d a t y ?
Dali  j e m u  imia  
N a  S w i a t o h o  Sp l inia .

P reczys ta  n e  z luby la ,  o n a  J e g o  n e  schres tyła ,
N a  Swi t  Bożyj  n e  pus ty ł a .

Stali  s e rcowaty ,
Szczo za imi a  da t y?
Dali j e m u  imia 
Na  Swia to je  Rozdżes two .

Pre czys ta  i z luby ła ,  o n a  J o h o  i s ch res ty ła ,
Na  Swi e t  Bożyj  i pus ty ła ,

2 .

„Na Rozżestwo“.

Oj ,  n a  Rozżes two ,  taj n a  perwszy j  d eń ,
Swiatyj  weczir ,  taj  n a  perwszy j  deń!

Iszow h o s p o d a r ,  taj  p o  u t ren iu ,
Swiatyj  weczir ,  ta j  p o  u t reniu!

Z us t r i c za je  w o n  try czołowiczki .
Swiatyj  weczir ,  t ry człowiczki!

Try  czo łowiczk i ,  try j a n ho l i c z k i ,
Swiatyj  weczir ,  try janhol iczki!

Oj,  o d y n  j a n h o ł  — j a s n e  son e jk o ,
Swiatyj  weczir ,  j a s n e  sone jko!

A dr uh i j  j a n h o ł  — ja s io n  mis iaczyk ,
Swiatyj  weczir ,  j a s io n  mis iaczyk!

A t r e t i j  j a n h o ł  —  d r o b n y j  d o s z c z y c z o k ,
Swiatyj  weczir ,  d r o b n y j  doszczyczok!

W d a l s z y m  c i ąg u  pieśni  k a ż dy  z tych  t r zech  „ j a n h o łó w "  
w y p o w i a d a  swoje  życzen ia  dla h o s p o d a r a  w związku  z przyszłe-  
m i  u r o d z a ja m i .

„Na twoim diadku dwori“.

Na t w o i m  d i a d ’k u  dw o r i  Ce rKowka  s t o i t ’,
A w c e r k o w c e  świczoczka h o r y t ’
Z tyj świczeczki  i sk ryn ka  w pa ł a ,
Z tyj i skrynki  k rynyc ia  s ta ła .
T a m  Maty  Boża  Chry s ta  k u p a ł a ,
Ch ry s ta  k u p a ł a ,  ta .  sp ow iw ał a .
Pryszła  żydow a ,  taj pytajet s i a .
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De Maty Boża Chrysta podila?
Zanesła Chrysta w temnyje lisa.
Lisa zrubała, Chrysta ne naszła.
Pryszła żydowa taj pytajetsia,
De Maty Boża Chrysta podiła?
Zanesła Chrysta w żowtyje piska.
Pohana żydowa pisky skopała,
Piski skopała, Chrysta ne naszła.
Pryszła żydowa taj pytajetsia,
De Maty Boża Chrysta podiła?
Zanesła Chrysta taj na nebesa.
Pohana żydowa sia zassmutyła,
Wy Krestijanie zwesełite sia!
Oj, witaj, witaj, sam Boh na wsioj dwór!
My twoho dwora ne mynajemo,
Swiatym Rozdżestwom zweliczajemo!
Oj, koły ty spisz, Hospod’ z toboju, 
ft koły ne spisz, howory zi mnoju!
Wstawaj z posteli, odczyniaj dweri,
Odczyniaj siny, kob pszczółki siły.
Zastyłaj stoły, siej te sowije,
Naliwaj kubki, siej zołotyje,
Czastuj hostonki, siej rokowyje,
Siej rokowyje, siej koladyczki,
f t  za sim słowom bud’, diad.ku, zdorow,
Bud’ d iad ’ku zdorow i światkuj zdorow!

4.
„W id y t Boże, w id y t B oże".

W idyt Boże, w idyt Boże, Ostrym mieczem izdymaje,
Nehaj m ir zweseiytsia! Do kamenia probywaje,
Oj m ir tam zweseiytsia, Newinnu krow rozliwaje.
Chrystu Bohu pokłonytsia. Stoit maty i rydaje,
Oj jankoli jankolecki Szczo wrah dity zabywaje,
W Nazaret posyłajut’ Oj czoho ty moja maty,
W Nazareti błahowestyli Perestań ty rydaty.
Z toho słowa u wertepi. Jak peczalnaja Maty.
O prekrasnyj W etlijom ie Sorok tysiacz titej wybyw,
Twerdu radu jedinu. Swoho syna ne poszczedził.
Stoit Hyrod, zasmutiwsia, Poszow H irod aż do haju
Szczo Isus Chrystos narodywsia; Z ludzkim  słowem na poradu. 
Sługi swoi rozsyłaje, Zwizda Cara wosijała,
Chrysta buty szukaje. Trem caram proswiszczała.

W dalszej części pieśni opowiada, jak trzej królowie przyno­
szą dary dla Chrystusa

Przyp. Red-: z artykułu p. t. „Boże Narodzenie opuściliśmy 
z powodu trudności redakcyjnych część kolend.
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Obrazek z podróży.

Jak pan May współpracuje z rodzicami.
(Na  p o d s t a w i e  w ła s n y c h  o bse rw acy j ) .

W j e d n y m  z os t a tn ic h  n u m e r ó w  Dz. Urz.  zo s t a ł a  por usz o-  
■na w a ż k o ś ć  ko nf e re nc y j  rodziciel skich ,  a to  ze  w z g lę d u  n a  k o ­
n ie cz no ść  u z g o d n i e n i a  k i e r u n k u  w y c h o w a w c z e g o  d o m u  z k ie ­
r u n k i e m  w y c h o w a w c z y m  szkoły.  T a k a  z g o d n o ś ć  j e s t  k o n i ec zn ą ,  
aż eb y  d z i ec ku  z a p e w n i ć  sp o k o jn y  i n o r m a l n y  rozwój .  To też 
k a ż d a  szkoła,  k tó re j  d o b r o  dz ie ck a  leży rzeczywiście  n a  se rcu ,  
s t a ra  się o p o z y s k a n i e  d o m u  rod z ic ie l sk i eg o  d la  swo ich  i d e a ­
łów.  D r o g a  j e d n a k  d o  uzysKania p o ż ą d a n e g o  p o r o z u m i e n i a  j e s t  
zazwycza j  d ł u g a  i ż m u d n a ;  r z a d k o  t r u d  zos ta j e  u w ie ń c z o n y  p o ­
ż ą d a n y m  wy ni k i e m ;  u d a j e  się to  ty lko za sa d n ic z o  j e d n o s t k o m ,  
u m i e j ą c y m  o d d z i a ły w a ć  na  p s y c h ik ę  lud zk ą .  — W ł aś n i e  p r zed  
ki lku m i e s i ą c a m i  m i a ł e m  m o ż n o ś ć  p o z n a ć  t a k ą  szczęś l iwą j e d ­
n o s t k ę  p o d c z a s  zw ie dza n ia  d o ś w i a d c z a l n e j  szkoły  p o w s z e c h n e j  
w Dreźn ie  i c h c ę  podziel i ć  s ię  sw o je m i  z t e g o  z a k r e s u  w r a ż e ­
n ia m i .

W  w y m i e n i o n e j  szko le  s z c z e g ó l n e m  u z n a n i e m  cieszył  się 
j e d e n  z nauczyc ie l i  p.  May.  To t eż wszyscy  zw ie dza jący  (było 
n a s  p rzesz ło  30 o s ó b )  prosil i  o m o ż n o ś ć  h o s p i t o w a n i a  p. M a y ’a. 
N a  n a s z ą  g r u p k ę  w y p a d ł a  h o sp i t ac ja  t e g o  dn i a ,  k i e dy  p. May  
m ia ł  u rzą dz i ć  k o n f e r e n c ję  rodzic ie l ską ,  na  k t ó rą  wszyscy zwie ­
dza jący  szko łę  zos tal i  za p ro sz e n i .  P r a w d o p o d o b n i e  b ę d ę  w ży­
ciu j e szcze na wielu  k o n f e r e n c j a c h  rodz ic ie l sk ich ,  a l e  wątp ię ,  
a ż e b y m  jeszcze k ie dyś  o d n io s ł a  t a k  s i lne w ra że n ie ,  j a k  w ted y  
w Dreźnie .

Cóż t a k i e g o  czyni  p.  May ,  a ż e b y  w z b u d z ić  tyle e n t u z j a ­
z m u  d la  swoje j  dz ia ł a lnośc i  u z u p e łn ie  o b c y c h  so b ie  o s ó b ?

Aże by  na  to  o d p o w i e d z i e ć ,  p rzy toczę n a j p ie r w  s łów kilka 
o ty m  n au c z y c ie lu .  J e s t  to  cz łowiek b a r d z o  in te l igenty,  w y ­
ksz ta ł cony ,  d o b r y  psy ch o l o g ;  o g r o m n i e  k o c h a  dzieci;  zwłaszcza 
t e  na j m n ie j s z e .  Chc e ,  a ż e b y  dzieci czuły się w szko le  t a k  d e ­
brze ,  j a k  p o d  o k i e m  na j l epsze j  ma tk i ,  co  j e s t  m o ż l i w e m  tylko 
przy ide a lne j  h a r m o n j i  m ię d z y  d o m e m  a szkołą .  W t y m  ty m  
ce lu  waż y  s ię  p. M a y  na  t aki  r ew olu cy jny  krok:  p o zw a la  ro dz i ­
c o m  b y w ać  na  lekc jach wra z  ze sw o je m i  p o c i e c h a m i ,  aż eb y  
d o k ł a d n i e  pozna l i  p r a c ę  s w e g o  dz iec ka  i k i e ru n e k ,  k t ó r e m u  
p o d le g a .

P. M a y  p rzyzna je ,  że o b e c n o ś ć  rod z iców  cz ęs to  u t r u d n i a  
m u  p r o w a d z e n i e  lekcyj,  a l e  z g a d z a  się już na  t ę  n i e w y g o d ę  ze 
w z g l ę d u  n a  poży tek ,  jaki  z t e g o  p łynie .  O k a z u j e  się b o w ie m ,  
że na j ba rdz ie j  nieżyczl iwie u s t o s u n k o w a n i  zmien ia l i  swo je  prze-
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k o n a n i a  p o  k i l k o r a z o w e m  po b y c i e  w szko le  i s tawal i  s ię p o ­
m o c n i k a m i  n au c z y c ie la  w j n g o  p rac y  n a d  r o z w o je m  dz i ecka .

P. M a y  p r ow a d z i  swo ją  k la sę  o d  d w u c h  lat. W  c i ą g u  t e ­
g o  cz as u  zdąży ł  t a k  s o b ie  p o z y s k a ć  se rc a  rodziców,  że na  k o n ­
f e r en c ję  z j awia ją  s ię  p r a w i e  za w sze  w k o m p l e c i e .

O  c z e m ż e  m ó w i  p. M a y  z ro d z ic a m i  na  ko n fe r enc j i ?

O tó ż  p u n k t e m  wyjścia j e s t  dla  n i e g o  z a w sz e  s p r a w o z d a n i e  
z p r z e r o b i o n e g o  w d a n y m  o k r es ie  z dz i ećmi  m a te r j a łu .  O p i s ze  
t ę  k on f e r en c ję ,  k tó rej  s a m a  b y ł a m  św i a d k i e m .  P rz y g o to w an ie  
d o  niej zaczę ło  s ię  już  p rze d  p o ł u d n i e m  p o d c z a s  lekcji .  P. M a y  
o z n a jm i ł  d z i ec io m,  że na  dzisiaj  wiecz ór  zap ro s i ł  ich rodz iców 
i że r a d b y  w yk o rz y s t a ć  tę  by tno ść  ro dz iców w szkole,  a b y  im 
p o k a z a ć ,  cz eg o  s ię  dzieci nau c zy ły  od  czas u  os t a tn ie j  k o n f e ­
rencj i .  O tó ż  w ty m  czas ie  dzieci  na uc zy ł y  się p i sa ć  a l f a b e ­
t e m  go ty c k i m;  d o ty c h c z a s  uż y w a ły  ł a c iń sk ieg o .  W a r t o b y  więc 
p o k a z a ć  r o d z i c o m ,  j a k  to  t e raz  p r z e d s ta w ia ją  się p r a c e  pi­
ś m i e n n e .  Dzieci p rzysta ją  z wielką o c h o t ą  na  p ro je k t  p o k a z a ­
n ia  p rac .  Cieszą się,  że rodzice b ę d ą  mog l i  po d z i wi ać  ich p o ­
s t ępy .  Każd e  d z i ec ko  p r zy g o to w u je  więc  w e d ł u g  w ł a s n e g o  p o ­
m y s ł u  r y s u n k i e m  p r z y o z d o b io n ą  o k ła d k ę ,  w której  u m ie sz c z a  
swoje  p r ace ;  zeszyty i l uź ne  kar tki .  Na  os ta tn ie j  god z i n ie  dzieci 
p r z y g o t o w u j ą  sw o ją  k la sę  na z e b r a n ie  rodziców,  k t ó re  m a  się 
o d b y ć  w ie c zo re m .  Stoiiki w ę d r u j ą  p o d  śc ianę ,  a na  nich  roz­
k ł a d a j ą  dzieci  swo je  kar ton ik i  z p r a c a m i .  M a le ń k i e  k r ze se łk a  
u s t a w ia  s ię  w rzędy.  Dzieci  c i eszą się n iezm ie rn ie ,  że m a t e c z ­
ka lu b  o jczu lek  za s ią dz i e  w ich klasi e  i na  t a k i m  s a m y m  kr ze ­
s e łk u ,  na  j a k im  dz i ec ko  s iedzi  w czas ie  lekcji.

R a d o ś ć  dzieci  z n a jd u je  całkowi ty  o d d ź w ię k  w nas t ro ju  r o ­
dziców.  Z e b r a n i e  rodz iców je s t  n a z n a c z o n e  na  g o d z i n ę  s iódmą , ,  
a l e  już o d  szóstej  p rz y c ho d zą ,  a b y  d o k ł a d n i e  ob e j rze ć  klasę. .  
In t eresu ją  się k a ż d y m  s z cz eg ó ł e m ,  p o n ie w a ż  wszędz ie  s p o t yk a ją  
sie z p r a c a m i  sw o ic h  dzieci .  Z wielką  u w a g ą  o dc z y tu ją  w y ­
p r a c o w a n ia .  P a n  M a y  z n a j d u j e  się też  już  od  go dz in y  w k l a ­
sie.  Wi ta se rd e cz n ie  k a ż d e g o  p r z y b y w a j ą c e g o  u ś c i s k i e m  ręki  
i u p r z e j m e m  s ł o w e m .  P u n k t u a l n i e  o s i ó d m e j  go dz i n ie  zaczy­
n a  s ię  ze b r a n ie ,  Rodz ice  i m y  — gośc ie  z a s i a d a m y  na  m a ­
leńk ich  k r ze se łk a ch .  P. M a y  p r z y p o m i n a ,  k i edy to  p o r aź  o s t a ­
tni był  w g r o n i e  rodziców.  Było to  p r ze d  letnierni  waka c ja mi , ,  
k i e d y  k las a  u rządz i ł a  w e s p ó ł  z r o dz ic am i  wyc ieczkę .  P. M a y  
poleci ł  dz i ec iom,  a b y  o p i s a ły  j e d n o  d o w o l n e  w ra że n ie  z t e g o  
dn ia ,  j a k o  w y p r a c o w a n i e  sz ko lne .  To w y p r a c o w a n i e  z a p e w n e  
najwięce j  zac iek awi  rodziców,  p o n ie w a ż  s a m i  brali  udzia ł  w o p i ­
sa n y c h  fak t ach ,  d l a t e g o  w yb ie r a  je p. M a y  na  t e m a t  dzi s ie jsze­
g o  z e b r a n ia ,  co w yw ołu je  rzeczywiście o g ó l n e  z a d o w o l e n i e  z e ­
b r an y c h .

Nauczyc ie l  z a s i a d a  przy e p i d j a s k o p i e  i r zuc a  k o le jno  na;
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ekran  dziecięce utwory,  odczytując  na gł os  treść,  Po odczyta­
niu ka żdego  wypracowania  robi uwagi o d a n e m  dziecku na 
pods tawie  tego,  co się da  z pracy wywnioskować .  Słyszymy 
np.,  że Lotte jest  dziewczynką n ad  wiek rozwiniętą;  w jej o p o ­
wiadaniu  wys tępują  wrażenia,  któremi  naogó ł  dzieci w jej 
wieku nie posi łku ją  się.

ft oto znowuż praca  Fr^tza,  k tóra sk łada  się tylko z dw uch 
krótkich zdań.  M a m y  tu do  czynienia z ch ło pcem ,  który nie 
stoi na  poz iomie klasy. Nie należy j e d n a k  za to ch łopca  łajać.  
Widocznie nie zna jduj e  się w a tmosferze ,  spazyjającej  j ego ro­
zwojowi. Trzeba ch łopca  pilnie obserwować ,  aby znaleźć s p o ­
sób na wzmocnien ie  jego  sił umysłowych.

Rodzice pa trzą z wie lką  u w a g ą  na  ek ra n  i przysługują  
■się u w a g o m  nauczyciela,  często potwierdzając  pó łg ło sem p ra w ­
dę  jego  słów. Niektórzy rodzice dziwią się, d laczego  p i sm o 
dzieci jest  często jeszcze bardzo  n ie ładne .  P. May obj aśn ia  wó­
wczas,  ile t r ud u  kryje się dla dziecka w prawid łowem n a p is a ­
niu literki; ile wysiłku w y m a g a  takie pros te  na  oko  zadanie .  
Słowa i dowody nauczyciela są tak  oczywiste, że odrazu  t r a ­
fiają do przekonania  rodz icom, ft p. May t r iumfuje ,  bo n ie jed­
n o  dziecko w je g o  klasie spotka  się od dzisiejszego dnia 
z  większą wyrozumia łością  w d o m u  dla swojej pracy szkolnej,  
przybędzie kilka d o m ów ,  w których zacznie się budzić z rozu­
mienie  i uznanie  dla szkoły, z czego  najpierw zrodzi się mo że  
tylko b ie rne  bezkrytyczne p o dp orządk ow an ie  w y m a g a n i o m  
szkolnym,  a później może,  w miarę  g łębszego  poznania  d u ch a  
i t endencyj  szkoły, twórcza z nią współpraca .

Wszystkie wypracowan ia  dzieci zostały już odczytane,  ftle 
na tern nie koniec.  Widzimy,  że p. May rozkłada  na  stole tekę  
z pliką dużych zap isanych arkuszy.  J a k  się wkrótce do wiad uje ­
my, są to wypracowania  rodziców. Tak,  bo pan  May zwrócił 
się t akże i do nich z prośbą  o przedstawienie  na p iśmie swo­
ich wrażeń ze wspólne j wycieczki. Pan  May odczytuje  je po 
kolei ,  a w końcu  swoje własne.

Prawie połowa rodziców uczyniła zadość  prośb ie  nauczy­
ciela,  więc chyba  całą godz inę  trwa odczytywanie,  Mimo to 
za in te resowanie na sali nie słabnie.  Referaty są różne;  wystę­
pują  znaczne różnice, podobnie ,  jak w pra cach  dzieci. P. May 
nie zdradza  się na  zebraniu  z p o b u d e k ,  k tóre  skłoniły go do 
zebran ia  tych referatów. S ądzę  że nie chodziło m u  tylko o 
zdobycie  ma ter ja łu  na zebranie,  lecz o wzmocnien ie  zażyłości 
między  rodz icami,  może  najwięcej  o wytworzenie po go dne j  
a tmosfery ,  która  jest  konieczną  dla zdobycia sobie zaufan ia .  
Dopat ru jąc  się też w tym pos t ępku  celu dydaktycznego;  myś lę  
bowiem, że nauczyciel  chciał też w ten s p osó b  wytłumaczyć  
rodz icom różnicę poz iomu  u poszczególnych  dzieci, wskazując

 -------------------
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n a  i s t n ien ie  t a k ic h ż e  różn ic  w s t a r s z e m  s p o łe c z e ń s t w i e ,  że ró ­
ż n i c e  te  są  w y n ik ie m  w sp ó łd z ia ł a n ia  wielu czynn ików,  że nie 
m o ż n a  ich t ł o m a c z y ć  ty lko w p ł y w e m  szkoły.

O d c z y ty w a n ie  r e f e r a t ó w  w yw oła ło  nas t ró j  n a w e t  wesoły;  
zn ik ła  p o w a g a  rodzic ie l ska ,  s k o r o  d o  g łosu  doszl i  s tars i .  Ten 
miły nas t ró j  po zo s ta ł  aż  d o  k oń ca ,  u m o ż l i w ia ją c  sz ybk ie  za ła t ­
w ien ie  ki lku sp ra w ,  zw ią za nyc h  z dz ia ł a lno śc ią  g r o n a  rodzic iel ­
s k ie g o  na  t e re n ie  szkoły.

Dz ia ła lność  ta w N ie m cz ec h  j e s t  o lb rzymia ,  p rze k ra cz a  
d a l e k o  zas ię g  p r ac y  kół  rodzic ie l skich w na s zy c h  n a w e t  na j l e ­
piej  z o r g a n i z o w a n y c h  z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h .  f l le  nie  p o r a  
o  te rn  t e ra z  u n a s  mówić ,  sk o r o  m u s i m y  d o p i e r o  wy w al c za ć  
u na j sze r szyc h  m a s  z r o z u m ie n i e  kon iecz nośc i  ksz ta ł cen ia  dzieci 
w o g ó le .  S p o d z i e w a m  się, że wielu z czy ta jących  t e n  mój  
a r tykul ik ,  wzruszy  r a m i o n a m i  i powie ,  że i on  n ie  m a  racji 
by tu  w Dz, Urz.,  p o n ie w a ż  o d b i e g a  d a l e k o  t r eśc ią  o d  w a r u n k ó w  
p r ac y  na  n a s z y m  te ren ie .

M us z ę  więc je szcze d o d a ć  kilka s łów n a  o b r o n ę  t e g o  
■artykułu, a mian ow ic i e ,  p o da j ąc ,  z j a k ie m i  t r u d n o ś c i a m i  m u s i  
wa lczyć t a k ie  p.. M a y  i wielu innyc h  j e szczę p o d o b n y c h  n a u c z y ­
cieli  z Z a c h o d u .

U n a s  t r ze ba  d o p i e r o  b ud z i ć  siły m o r a l n e  i u m y s ł o w e  
w sze ro k ich  w a r s t w ac h ,  t r ze ba  lud  — że t a k  p o w i e m  — 
„uczłowiecznić" d o p ie ro ,  co juz  z a c h ó d  m a  poza  s ob ą .  T a m  
lu d  j e s t  r o zb u d z on y ,  zna swo je  siły i u m i e  n iemi  rządzić.  U m i e  
b r on ić  swoich  p r a w  i nie  pozwa la  n a d  s o b ą  p rzewodz ić  ż a d n y m  
a u t o r y t e t o m ,  o ile nie  j e s t  p r z e k o n a n y  o s łusznośc i  ich z a r z ą ­
d z e ń .  To też  szko ła  j a k o  instytucja,  o zu p e łn ie  w yra źny ch  
d ą ż e n i a c h ,  n a p o t y k a  t a m  częs to na  o p ó r  różnych  g r u p  pol i tycz­
n y c h  i spo łe cz ny ch ,  na  k tó r e  r o z p a d a  się sp o łe cz eń s t w o ,  a in te ­
resy  k tó ry ch  nie  z g a d z a ją  się częs to z ide o lo g ją  szkoły.  S t a n o ­
w is k o  nauczyc ie la  j e s t  n ie raz  b a r d z o  t r u d n e  i w y m a g a  o n o  
n ie ty lko  s a m o z a p a r c i a  się i po św ię ce n ie ,  a l e  i w iedz y  i t a k t u  
o g r o m n e g o ,  a b y  m ó c  b ron ić  ideologj i  po wie rz one j  so b ie  szkoły.  
■Szkoła j e s t  i ns ty tucją ,  s to j ącą  zazwyczaj  n a  g r u n c ie  p a ń s t w o ­
wości .  O tóż  id e a  p ań s t w o wo śc i ,  j a k  w o g ó l e  ka żd e j  g r u p y  s p o ­
ł e cz ne j  w y m a g a  zwykle  z rzeszen ia  się u j e d n o s t e k  p e w n y c h  
d ą ż e ń  i n d y w id u a ln yc h  na  korzyść g r up y ,  f t le z a sa d n ic z o  s p o t y ­
k a m y  się z ty m  o b j a w e m ,  że, im ludz ie  są  więcej  u ś w i a d o ­
m ien i ,  t.j. r oz b u dz en i  umys łowo-  i ku l tu i a ln ie ,  te rn  t r u d n ie j  o to  
z r z e k a n i e  się.  I w łaśn ie  n a  tern t le d o c h o d z i  częs to  d o  n i e p o r o ­
z u m i e ń  m ię d zy  szko łą ,  m a j ą c ą  na  ce lu  ide o l o g j ę  p a ń s tw o w ą ,  
a więc o n a j sze r s zym  w i d n o k r ę g u ,  a g r u p a m i ,  k tórych ideo-  
łogja  o d p o w i a d a  innej  p ła szczyźn ie  widzenia ,  Do j e d n y c h  
z t ak ich  kwestyj  należy  dzisiaj na z a ch o dz ie  s p r a w a  n a u c z a n i a  
r el igji ,  k tó r a  d o p r o w a d z a  do  z a t a r g ó w  m i ę d z y  d o m e m  a szko łą .

J. R.
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L e k c j e .

Roboty ręczne w oddz. IV. — Pmdelkarstwo.

Ba rd z o  częs to  s p o t k a ć  się m o ż n a  z s z a b l o n o w e m  u j ę c i e m  
lekcji r o b ó t  r ęcznych .  Zwykle  nauczyciel ,  u d a n ą  lekcję w p o c z ą t ­
k a c h  swej  p racy,  po w ta r za  n a s t ę p n i e  w n ie sk oń cz o no ść ,  p r z e c h o ­
d z ą c  te rn  s a m e m  w m e ch a n iz a c ję ,  s t w arz a ją c  z lekcji ro bó t ,  
z a m i a s t  pe łn iej szą ,  n u d n ą ,  m a r t w ą  część d n ia  ' s z k o ln e g o .  f tby 
z a p o b i e c  tej m e ch a n iz a c j i ,  n a l e ż a ło b y  w p r o w a d z a ć  w lekcje 
ro b ó t  p e w n e  u r o z m a ic e n ie .  R o z u m i e m  przez  to  ró żn e  p o d  
w z g l ę d e m  m e t o d y c z n y m  je d n os tk i  lekcy jne.

Dla p rz y k ł a du  p o d a j ę  kilka lekcji o p a r ty c h  n a  ana l i z i e  
m o d e l u ,  na  ana l i z i e  r y s u n k u  p r z e p e k t y w i c m e g o ,  n a  n a r z u c o n y m  
r y s u n k u  t e c h n i c z n y m  i n a  s a m o d z i e l n y m  p r o je k t o w a n iu  p rzez 
uczniów.

I. A naliza modelu p u d elk a  n a  m inerały .

Na lekcję p r zy n os z ę  p u d e ł k o  na  m in e r a ły  i m a t e r j a ł  
d o  w y k o n a n i a  t e goż .  N a s t ę p n i e  p o k a z u j ę  p u d e ł k o  d z i e c io m  
i z a p o w i a d a m  że m a m y  zrobić  ich k i lkadzies i ą t  d la  na sz yc h  
zb io ró w  m i n e r a l n y c h  i p o d a j ę  z a g a d n i e n i e :  „ J a k  w y k o n a ć
p u d e ł k o  n a  m in e r a ł y " .

Chwi la p rze rwy  d la  obse rw ac j i  p u d e ł k a .  J e d n o  z dzieci
p r o p o n u j e ,  by r o zp o c zą ć  o d  ro b ie n i a  p u d e ł k a .  Po r o z e b r a n i u
u s t a l a j ą  j e d n o g ło ś n ie ,  że na leży  w pi e r w  n a r y s o w a ć  s ia tkę .  
O k re ś l a j ą  „na  o k o " ,  j a k i e g o  kształ tu b ęd z i e  s i a tka .  Kilkoro 
zgłasza  się d o  r ys o w an ia  na t abl icy.  W y b i e r a m  je dn o ,  k tó r e  
rysu je  du ży  k w ad r a t ,  n a s t ę p n i e  w ew n ą t rz  znaczy  l inj ami  r ó w n o ­
ległemu d o  b o k ó w  k w a d r a t u  śc iank i  boczne .  O z n a c z a  n a s t ę p n i e  
p rzez p o g r u b i e n i e  linji ko n tu r y  siatki  p u d e ł k a  i l inją 
p r z e r y w a n ą  mie j sc a  na c i ęc i a  i zagięcia .  P o l e c a m  n a p i s a ć  
n a  b o k u  tabl icy cz yn ność ,  k tó r ą  wykonal i .  Po z a p i s a n iu  z a p y ­
tuję ,  co dalej  m u s z ą  i obić .  Dzieci u s t a l a j ą  że m u s z ą  wyciąć 
s i a t kę  w/g r y s u n k u  po  g r u be j  linji, na c i ąć  po  p rze ry w an e j  
i w k o ń c u  za g ią ć  ścianki  b ocz ne .  Kolejność tych czynnośc i  
za p i s u j ą  na  tabl icy.  Te raz  po w s t a je  z a g a d n i e n i e ,  j ak  p rzys tąp ić  
d o  skle j an ia .  Kilkoro p o d a j e  p rojek t ,  a b y  n ac ią ć  pas k i  p a p i e r u  
i n imi  skleić (złączyć)  śc i anki  boc zne ,  w z m a c n i a j ą c  przez  to  
p u d e ł k o .  P ro je k t  zo s ta j e  przyję ty  i z a p i s a n y  j a k o  cz yn no ść  
sk le j a n ia  p a s k a m i .  T e r az  po z o s ta j e  tylko ok le ja n i e  zew ną t rz  
p a p i e r e m  in t ro l ig a to r s k im ,  a w ew n ą t rz  p a p i e r e m  b ia łym .  
Po  d o k o n a n i u  ana l i zy  p u d e ł k a ,  na  tab l i cy  p o zo s ta j e  o b r a z  
przyszłej  pracy:
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P u d e ł k o  n a  min er a ły .

100 140

20

1) R y s ow a ni e  siatki
2) Wy c in a n i e  k o n u r ó w
3) N a d c i n a n i e  i z a g in a n ie
4) Sk l e ja n ie  p a s k a m i
5) O k le j a n ie  ze w ną t rz
•6) O k l e j a n i e  w ewną t rz .

Mater j a ł :  t e k tu r a ,  pa p i e r .

Po u s ta l e n iu  wszys tk ich czynnośc i  p r z y s t ę p u ją  d o  w y m i e ­
rzen ia  p u d e ł k a  i w p i s a n i a  o d p o w i e d n i c h  liczb na  r y su n k u .  
N as t ęp n ie ,  w y j m u j ą  swo je  zeszyty,  rysu ją  i za p i s u j ą  wszys tko  
to,  co zap i sa ły  p o p r z e d n i o  w sp ó ln ie  na  tabl icy.

P ozos ta j e  w y b ra n ie  i p r z y g o to w a n ie  o d p o w i e d n i e g o  m a te r -  
ja łu;  wy b ie ra ją  wiec  o d p o w ie d n i e j  g r u b o śc i  t ek tu r ę ,  p a p i e r  
p a k o w y  na paski ,  p a p i e r  in t rol iga to r sk i  na o k le ja n ie  p u d e ł k a  
ze w ną t rz  i p a p i e r  biały na ok l e j an i e  wewną t rz .

D r u g a  -część lekcji p o ś w ię c o n a  j e s t  s a m e m u  w y k o n a n i u  
-pude łka .  Tutaj  w m i a r ę  p o s t ę p o w a n i a  p r ac y  uczn iow ie  z a b i e ­
r a j ą  o d p o w i e d n i  m a te r j a ł .  Nauczyc ie l  p o zo s ta j e  n a d a l  w  roli 
•doradcy,  gdyż uczn iowie  p r a c u ją  w/g u ło ż o n e g o  przez s ieb ie  
t o k u  p r ac y .
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II. A naliza rysunku persp ek tyw iczn ego  pudełka.

Przed lekcją  ry su ję  na  tabl icy w p e r s p e k t y w i e  p u d e ł k o  
i z a s ł a n i a m  p a p i e r e m .

Po  za jęc iu  rniej sc przez  uc z n ió w  o d s ł a n i a m  r y s u n e k  
i za p y tu ję ,  co w idz ą?  Pu de łk o !  P rz ys tę pu ję  d o  o m ó w i e n i a  
r y s u n k u  i u s t a l a m y ,  że p u d e ł k o  n a d a j e  s ię  n a  mi n e ra ł y .  Z a p o ­
w i a d a m ,  że m a m y  w y k o n a ć  więks zą  i lość d la  ce lów  sz ko lnych ,  
P o z o s t a w i a m  u c z n i o m  z u p e ł n ą  s w o b o d ę  w d o c h o d z e n i u  s p o ­
s o b ó w  b u d o w y .  Z a r a z  na  w s t ę p ie  k i lkoro  dziec i  zauważa, ,  
że p u d e ł k o  to  j e s t  p o d o b n e  d o  p o p r z e d n i e g o ,  k t ó r e  już  w y k o ­
nały,  z t ą  ty lko różnicą ,  że ś c i a n k a  p r ze d n ia  j e s t  nachylona' ,  
u k o ś n ie .  W y c h o d z ą c  z t e g o  za łoż en i a ,  p r ó b u j ą  u c z n io w ie  
us ta l i ć  s i a tkę .  P rzed  r y s o w a n i e m  p o w s t a j e  z a g a d n i e n i e ,  j a k i c h  
w y m i a r ó w  będ z ie  p u d e ł k o .  P rz y jm ują ,  że d la  ś r e d n ic h  m i n e ­
ra łów z a s to s u j ą  w y m i a r y  p o p r z e d n ie j  p rac y  t. j., że w n ę t i z e  
p u d e ł k a  bę dz ie  o p o w ie r z ch n i  100 x 100 m / m .  Ma ją c  te  dane, ,  
p rz ys tę pu ją  d o  r y s o w a n ia  sia tki  z z a z n a c z e n i e m  w y m ia ró w -  
Na  w s t ę p ie  p o w s ta je  r y s u n e k  k w a d r a t u  o b o k u  1 0 0 x  100 m / m .  
P r z y jm u ją  w y so k o ść  ś c ia n e k  b o c z ny ch  n a  20 m / m .  i ry su ją  j e  
z t r zech  s t ron .  Przy r y so w an iu  ich z a u w a ż a ją ,  że m u s z ą  o n e  
być  d łużs ze  i śc ię t e u k o ś n i e  z j e d n e j  s t rony.  P o s t a n a w i a j ą  więc. 
p rze d łu żyć  śc ianki  te  o ich w y s o k o ś ć  i o d p o w i e d n i o  d o  nich 
p r ze d łu żyć  p o d s t a w ę .  N a s t ę p n i e  p r z e d ł u ż o n e  śc iank i  boczne- 
śc in a ją  po  p rze k ą tn e j  skoś n i e ,  w y m ie r z a ją  d ł u g o ś ć  śc ię t e go  
o d c i n k a  i o j e d n ą  d ł u g o ś ć  p rz e d ł u ża ją  z n o w u p o d s ta w ę .  W  k o ń c u  
d o d a j ą  d o  p o d s t a w y  j e szcze k a w a ł e k  p łaszczyzny,  p r ze d łu ża ją c  
ca łą  jej d ł u g o ś ć  d o  188 m / m .

P ozos ta j e  je szcze u z u p e ł n i e n i e  w y m i a r ó w  ogó lnych;  
i za p i s a n ie  to ku  p racy .  Po d o k o n a n i u  wszy s t k ie go  powstaje;  
zno w u  o b r a z  przyszłej  p racy:
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P u d e ł k o  na  mine ra ł y .

V
A

188

V

T o k  pracy:

1) R ys ow a n ie  siatki
2) W y c in a n ie
3) N a d c i n a n i e  i za g in a n ie
4) Ł ąc ze n ie  p a s k a m i
5) O k l e j a n i e  ze w ną t r z
6) O k le j an ie  w ew ną t rz

Mater ja ł :  t e k t u r a ,  p a p i e r  pa ko w y,  in t rol iga to r sk i  i biały.

Po u k o ń c z e n i u  s t r ony  p rzy g o t ow aw cz e j  uczn iowie  za b ie ra ją  
się  d o  p r acy  t echn iczne j .  P r z yg o to w u ją  m a te r j a ł  i a l b o  p r a c u j ą  
indy w id u a l n ie ,  k aż d y  w y k o n u j e  sa m o d z i e l n i e  j e d n o  p u d e ł k o ,  
a l b o  o r g a n i z u j e m y  k lasę ,  j a k o  j e d n o s tk ę ,  w p r o w a d z a j ą c  podz ia ł  
p r ac y  m ię d zy  g r u p y  za leżnie  o d  czynnośc i .  Lekc ja  o p i s a n a  
w Nr.  1 — 50 z 1.1. 1930 r, p.t.  „ O p r a w a  o b r a z ó w " .

III.
J a k o  s p r a w d z i a n  co d o p i e r o  n a b y t y c h  w i a d o m o ś c i  w s t ę p ­

nych  z p u d e ł k a r s t w a  m o ż e m y  w p ro w a d z i ć  lekcję,  gdz ie  t e m a ­
t e m  będz ie  n a r z u c o n y  przez  na uczy c ie la  r y s u n e k  t e chn ic zny  
i t o k  pracy.  W  ty m  w y p a d k u  r y s u je m y  p r ze d  lekcją o p r a c o w a n y  
przez  s i ebie  r y s u n e k  t e ch n i c zn y  p u d e ł k a ,  z w y m i a r a m i  ( m o ż e  
n im  być p u d e ł k o  z na k r y w k ą ,  a l e  o p a r t e  na  s ia tce)  i w y p i s u ­
j e m y  o b o k  ko le jn oś ć  p racy .  P r z y g o to w u je m y  m a te r j a ł .

20

\

/

12 0 '

t /
28

.......
A
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W  t y m  w y p a d k u  lepiej  j e s t  d a ć  m a te r j a ł  j edn o l i ty  dla  
całe j  k la sy,  aby  nie w p r o w a d z a ć  z a m i e s z a n i a ,  k tó r e  zwykle  
towarzyszy ,  jeśli z e z w a la m y  n a  s a m o d z i e l n y  w y b ó r  m a te r j a łu .  
Po p r z y g o to w a n iu  wszys tk ieg o  ki lku p y t a n i a m i  s p r a w d z a m y ,  
czy mł odz ie ż  z r o z u m ia ł a ,  co m a  w y k o n a ć ,  d a j e m y  p o l e ce n ie  
r ozpoczęc ia  p r acy ,  a s a m i  o d s u w a m y  się d o  roli o b s e r w a t o r a .  
P rz e c h o d z im y  od  j e d n e g o  uczn ia  d o  d r u g i e g o ,  o b s e r w u j e m y  
i ch  p r acę ,  u d z i e l a m y  d o r a ź n y c h  w sk a z ó w e k ,  a jeżeli  z a u w a ż y m y ,  
że  część  uczn iów  nie r o z u m i e  cz ego ,  a l b o  n iewie,  j a k  j a k ą  
cz y n n o ść  w y k o n a ć ,  p r z e r y w a m y  p r a c ę  i w y ja ś n ia m y  lub  p o k a z u ­
j e m y  braki .  Nauczyc ie l  przy t a k  p r o w a d z o n e j  lekcji ,  o b s e r w u j ą c  
uczn iów,  s p o s t r z e g a  i o d r óż n i a  ich zdo lnośc i ,  z a m i ł o w a n i e  
i s p r a w d z a  pos tę py :

IV.
Po p r z e p r o w a d z e n i u  o p i s a n y c h  lekcji  z p u d e ł k a r s t w a  

m o ż e m y  d o p ie r o  w p ro w a dz ić  in d y w id u a ln ą  p r acę .  Cały p u n k t  
c i ężkości  pu sz cz a  się w ó w c z a s  na  p ro je k t o w a n ie .  Klasa  o t rzy ­
m u j e  t e m a t :  „ W y k o n a ć  d o w o l n e  p u d e ł k o  o p a r t e  na  s i a t ce .
Je śl i  uc z n i ow e  z rozumie l i  z a s a d y  ry so w a n ia  siatki  i nabyl i  
w p r a w ę  w jej ry so w an iu ,  p r o je k t o w a n ie  nie  p o w i n n o  sp raw ić  
im t r udn ośc i .  N a s u w a  się zas t r zeżen ie .  P rzed  p r z y s tą p ie n ie m  
d o  ry so w an ia  (p ro je k to wan ia ) :  należy  o m ó w i ć  z dz iećmi ,  jaki
m a te r j a ł  b ę d ą  m o g ły  używać,  gdyż  o d  t e g o  w duże j  m ie rze  
załeży o p r a c o w a n i e  m o d e l u .  W m ia r ę  p o s u w a n i a  s ię  p r acy  
nauczyc ie l  p r ze cho dz i  o d  uczn ia  d o  uczn ia  p r z e g l ą d a  pro jekty ,  
za p y t u j e  i udzie la  w sk az ó w ek .  Przy p r z e g l ą d a n i u  p r o j ek tó w  
należy  zw r ac ać  b a c z n ą  u w a g ę  na  czyte lność  r y s u n k u ,  na  d o k ł a d ­
no ść  w y m i a r ó w  i na p o p r a w n y  tok  p racy,  n o t o w a n y  przez 
uczn ia .  Przy w y p o w i a d a n i u  s ię  uczn iów  z a c h ę c a ć  ich d o  w y r a ­
żan ia  swych  p r o jek tó w  r y s u n k i e m  pe r sp e k ty w ic z n y m ,  t. j. t rój ­
w y m i a r o w y m .  R y s u n e k  t e n  będz ie  zrazu  n i e u d o l n y m  z b r a k u  
zn a jo m oś c i  na  ty m  s t o p n i u  na u k i  z a s a d  pe r sp e k ty w y ,  a l e  przez  
c i ąg łe  ćwiczenie w związku z t w o r z e n i e m  tej bryły p rzez  ucznia ,  
t e n ż e  n ab i e r ze  co ra z  to  większej  w pr a w y.  S t o p n i o w o  uczn iowie  
ko ńc z ąc y  p r o je k t o w a n ie  p rz y s t ę p u ją  d o  j e g o  z real izowania ;  
p r z e d t e m  je d n a k ż e  p r ze ds ta w ia ją  p r o je k t  nauczyc ie lowi  do  o s t a ­
t e cz ne j  p o p r aw y .  Po p o p r a w i e n i u  i o m ó w i e n i u  p r z y g o t o w uj ą
m a te r j a ł  i za b ie ra ją  się d o  p racy .

*
*  *

O o p i s a n y c h  l ekc jach  d o d a m  w z a k o ń c z e n i u ,  że m o ż e m y  
k o l e jn o ść  ich zmien ić .  M o ż e m y  np.  lekcję 111 wz iąść  j a ko  
p o d s t a w o w ą ,  a na  niej ( ale  w ów cza s  b e z w zg lę dn ie  j a k o  s a m o ­
dz ielną )  o p r z e ć  lekcję II lub-III ,  a l b o  jeśli mł odz ie ż  j e s t  o d p o ­
w ie d n io  z a a w a n s o w a n a  w p r o s t  lekcje IV, t. j. s a m o d z i e l n e  
p ro jek to wa n ie .

M ieczyslaiv Piwowarczyk 
Brześć  n, B.
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P O L O N I S T A ,  dwumies ięcznik  poświęcony sp raw om
nauczania  języka polsk iego w szkołach powszechnych,  średnich,  
ogólnoksz ta łcących i zawodowych oraz zak ładach  kształcenia
nauczyciel i  — Warszawa,  Instytut Wydawniczy „Bibljoteka 
Polska" — zeszyt  I,

Brak czasopisma,  p o ś w ięconeg o-na ucz ani u  języka polskiego
'W szkole, od czu w an o  w naszej  prasie pedagogicznej  bardzo
poważnie .  Obecnie  luka ta została wypełn iona dzięki powstaniu 
spec j a lnego  o rganu  p. t. „Polonista",  który o m aw ia ć  będzie
zagadnien ia ,  dotyczące nauczania  języka polskiego w szkołach 
wszystkich typów. W szczególności '  zamierza  p i smo poświęcić 
baczną uw agę  następującym_ zagadnien iom:  bu dowa  pr og ramów ,  
opartych  na podstawie psychologicznej ,  sp rawa celów nauczania  
języka polskiego,  rac jona lne  nauczanie  mowy,  p i sma,  czytania 
i  literatury, n a u k a  o języku, wyrabianie sprawności  językowej,  
budzenie  zami łowań do czytelnictwa u młodzieży, kółka lite­
rackie,  t ea t r  szkolny, bibljoteki i inne pomocnicze  instytucje 
szkolne,  kształcenie i dokształcanie nauczycieli — polonistów, 
zazna j amia nie  ich ze s ta n e m  wydawnictw i podręczników szkol­
nych ore z s ta n e m  nauczania  języKów ojczystych zagranicą.

Zamie rzeniom tyrn o dpo w ia da  treść zeszytu I, który 
ukaza ł  się przed kilku dniami .  1 t a k - prof, A d a m  Antoni
Kryński o m aw ia  w artykule „Język ojczysty, a wychowanie 
młodzieży" zaga dn ien i e  poprawnośc i  języka w odpowiedz iach  
uczniów oraz rolę, j aką  nauczyciel  — polonista o d e g ra ć  może  
w rozbudzeniu  wśród młodzieży przywiązania do języka ojczy­
stego.  Dr, St. Kawyn za jmuje  się s t osu nk iem  historji l i teratury 
do systematyki  l i teratury w. dzisiejszej szkole średniej  i wysuwa 
pos tu la t  aktua li stycznego ujęcia literatury, t. j. ze s tanowiska  
soc jo logicznego.  Józefa  Żmichowska-Ryt lowa poświęca obszerne  
uwagi  bardzo  ważnej  sprawie planu op o w ia d ań  w poc zą tkowem 
na uczani u  języka polskiego.  Dr. Henryk  Sch ip pe r  pisze o racjo- 
na ln em  poprawianiu  wypracowań.  W dziale informacyjnym
i sprawozdawczym zna jduje my  artykuł M. Asanki-Japoł ła
0  ka tedrach  polonistyki w Europie i Ameryce ,  głosy polskiej
1 obcej  p rasy pedagogicznej  o nauczaniu  języka ojczystego 
(za czas od stycznia do  czerwca 1930 r.), recenzję Z. Kle m en­
siewicza, poświęconą  pracy A. Szyperskiego  p. t. Dialekt  ku l tu­
ralny  a gwara ,  ocenę  czytanek Mikulskiego pióra J. Sa loniego 
o c e n ę  wydania  „Warszawianki" w op racowan iu  J .  Sa loniego  
pióra Dr. J .  Z a re m b y  wraz z a u to re fe ra te m  wydawcy.  Z okazji 
se tne j  rocznicy powstania  l i s topadowego dołączono do n u m e r u  
p lanszę z reprodn kc ją  obrazu St. Wyspiańsk iego:  Ludwik Solski 
w  roli S ta rego  W ia r u s a  z Warszawianki .  Całość o b e j m u j e  4 0 
s t ron  druku ,  wydana  została nadzwyczaj  s ta ranni e  i wytwórnie.

Ażeby ułatwić nauczyc iels twu,  p r a c u j ą c e m u  zda ła  od wię-
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kszych  o ś r o d k ó w ,  o r j e n t o w a n ie  s ię  w z j aw is k a ch  k u l t u r a l n e g o  
życia Polski ,  r e d a k c j a  z a p o w i a d a  w n a s t ę p n y c h  n u m e r a c h  d o ­
d a t e k  in fo rm ac y jno - l i t e rac k i  p o ś w ię c o n y  a k t u a l n o ś c i o m  l i t e rack im 
i t e a t r a l n y m .

C e n a  zeszy tu  zł. 2, — p r e n u m e r a t a  rocz na  zł, 9 — p ó ł r o cz na
zł. 5.

A d r e s  Admin i s t r ac j i :  W a r s z a w a ,  N o w y  Świ a t  23|25,  „Bi- 
b l j o teka  P o l s k a " ,  Nr.  k o n ta  P.  K.  O.  24.195.
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Ciąg da lszy  k a t a l o g u  o r ie n ta c y jn e g o  
C e n t ra ln e j  Bibljoteki P e d a g o g ic z n e j  

K u ra to r ju m  O. S. P.

C Z Ę Ś Ć  i
p e d a g o g ic z n o -m e to d y c z n a  zaw ie ra jąca  działy: 

111,-ci, lV-ty, V-ty, VI-ty i Vlll-my.
s
0 Nr. Nr.

T Y T U Ł  K S i ą Ż K l
O księgi

f t  U T 0  R
M
U
too

inwentarzo­
wej

f t d a m s k i  W.  X. J a k  z a k ł a d a ć  s tow a rz y sz e n i a
1 4724młodz ieży  polskiej

Ba b ick i  Cz. W y c h o w a n i e  dziecka  o p u s z c z o ­
n e g o  w z a k ł a d a c h  op ie k u ń c z o -

1 4765w y ch ow aw cz yc h

Bacz yńsk i  St. Pa t rzę  i op i s u j ę  Część  111. 1 48 85

— Bibl jogra f j a  oświa ty  po z a sz k o l ­
nej  ( 1 9 0 0 - 1 9 2 8 ) 1 478?,  4783

Bi eg e le i s en  L. Wł. Szko ła  a g o s p o d a r s t w o  n a r o ­
do w e . 2 4367

Biliński  J a n N a u c z a n i e  j ęzyka  p o l sk i eg o 1 437T

B o b e k  P. E l e m e n t a r n a  n a u k a  historj i
1 4565ojczystej  i p o w sz e ch n e j

B o g d a n o w i c z  J .  Dr. Zarys rozwoju  f i zycznego  
dziecka 1 4 8 0 9

B u l a n d a  J , J a k  w zbu dz ić  z a m i ł o w a n i e  d o
języka po l sk ie g o  w n a u c z a ­
n iu? 1 4573'

Bzowski  J .  J . Szko ła  i ro dz ina  ich w z a j e m n y
1 4763s t o s u n e k  i fo rm y  współżyc ia

Bzowsk i  K. J a k  uczyć  o k l imac ie 1 4901

Ch a ła s i ńs k i  J . N a u k a  ob yw at e l s tw a
'

1

1

4618-
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C hę tn ik  A. M ieczysław Brzeziński — Jego 
życie i praca 1 4863

t f W esołej zabawy 1 4507, 4508

f t M łodzież w iejska i je j o rg a n i­
zacja 1 4509, 4510

f t Śpiew ludow y i chóry w ie jskie 1 4511, 4512

C hodak E. D ydaktyka  i m etodyka języka 
polskiego 1 4897

— C om pte— rendu et m em oires 
de 1’organ ization  universelle 1 4570

Coster Q. Psychanaliza w zastosowaniu 
do ludzi norm alnych 1 4421, 4651

Czerwińska A. Noc 29 lis topada 1830 roku 
w Warszawie 1 4896

Czerwińska A.
i W eychert-Szym a- 
nowska W ł.

Zbliska i zdaleka 1 4710

D argie low a A. 
i Radwanówna H.

Książka do czytania na k u r ­
sach dla dorosłych, W yd. 11 1 4585

D ąbrowska-G erson M. Dzień oszczędności 1 4700

Dewey J. Szkoła a społeczeństwo 1 4379

— Dokształcająca szkoła zawo­
dowa 1 4626

Dośw iadczyński T. D ia log  o re fo rm ie  szkolnej 1 4380

D ouga ll W. Psychologja g rupy 1 4759

Dziennik Urzędowy K u ra to rjum  
0 . S, Poleskiego od r. 1923 
do r. 1928. 2 4630

Dzierzbicka W. 0  uzdoln ien iach zawodowych . 
nauczyciela wychowawcy 1 4381

Falski M. Elem entarz pow iastkow y 1 4711

t t M aterja ły  do p ro jektu  rea li­
zacji powszechnego nauczania 1 4382

Filipkowska-Szem p- 
lińska J.

B ib ljo tek i publiczne w Czecho­
słowacji i 4748
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F i l ip k o w s k a -S z e m p -  
l ińska  J .

F re lek  K.

Gąs io rowsk i  Z y g m u n t

Gier tych  J .

G r ó d e c k a  K.

G ut r y  Mar ja

H e l l m a n n  J a n

Hławiczka  K. 

H o l l m a n n  A. H.

ip p o l d t  J .

J a k ó b i e c  J .  Dr.

J a n k o w s k a  Z.

J a r o s  F.

J e l e ń s k a  L.

J o t e y k o  J .

O r g a n iz a c j a  b ib l jo tek  sz ko l ­
nych

Po cz ą tk o w e  o g n i s k o  o św ia to w e  
na  wsi

Szko ła  na  Po les iu  na  tle 
s t a n u  i p o t rz e b  szkolnic twa 
Rzeczypospol i te j

My n o w e  p o ko le n ie ! .  O  h a r ­
ce rskie j  s łużbie  Pol sce

Ku j a sne j  doli

Rola i o r g an iz ac ja  b ib l jotek  
d la  dzieci i m ło dz ie ży

H a z e n a  — Sz czyp io rn iak

Szko ły  i z a k ła d y  d la  dzieci  
a n o r m a l n y c h  j a k o  kwes t ja
spo łe cz na

So lfeż polski .  Częś ć  11

U n iw ers y te t  lu do w y i d u c h o w e  
p o d s t a w y  d e m o k ra c j i

Ins tytut  oświaty  dor os ł ych .
Z p r a c  i d o św ia dc z eń

J a k  n as ze  dzieci  m a j ą  s ię .  
uczyć w d o m u ?

Prz ew o d ni k  i wzory  m e t o d y c z ­
n e  d o  na u k i  j ęzyka  n i e m i e c ­
k ie go

Rys h is toryczny o r gan izacy j  
rodzic ie l skich w Pol sce

Rozwój  fizyczny dz iec ka  
w wiek u  sz ko ln y m

S zt uk a  w y c h o w a n i a

J e d n o ś ć  szko ln ic twa  ze s t a n o ­
wiska  p s y c h d o g j i  i po t r ze b  
s p o ł e cz n yc h

Pod ręc zn ik  dla c h ó r ó w  a m a ­
tor skich

4648

4518,  4519,  
4 5 2 0 , 4 5 2 4

4887,  4888  -

■1655

4707

4385

4874

4386

4671

4574

4815

4846

4657,  4658 

4773

1 4620

I 4789,  4851, .  
4852

4892

4488,  4489-
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K aczanow sk i M. O szczędność  ź ród łem  b o g a c ­
twa i dobrobytu 1 4515

— Kalendarz sam orządow y  
na rok 1928 1 4429

— Katalog bibljoteki wzorowej 
dla dzieci i młodzieży 1 4516,

— Katalog rozum ow y książek 
przyrodniczych 1 4663

Karon J . O koopera tyzację  pracy n a u ­
czycielstwa szkół średnich 1 4390

Kisielewska S. Szkoła dzisiejsza a szkoła 
pracy 1 4391

Klebanowski S. Zasady  k ierow ania szkołą 1 4893

Klepar M. D uchow ieństw o w obec nowych 
p rądów  w szkole polskiej 1 4829

Klockówna W. 
i Saloni St.

Z agadn ien ia  rachunkow e 1 4392

Komarnicki L. T ea tr  szkolny 1 4703, 4704, 
4705

Korczak J . 0  gazetce szkolnej 1 4394

Prawidła życia 1 4873

Krieck E. Dr. G rundriss  der  Erziehungswis- 
s enschaf t 1 4871

' — Kultura wsi 1 4746

Kursy w akacyjne  dla kwalifi­
kow anych nauczycieli szkół 
pow szechnych. Przykłady p ro ­
g ram ów . 1 4837, 4838

L anger  A. Zbieranie  m ater ja łów  ludo­
znawczych 1 4527

Ludwiczak A, Uniwersytety ludow e w Polsce 1 4501

Matkowski W. Teatr w szkole i w d o m u  lu­
dowym 1 4505, 4506

M eu m an  E. Zarys pedagog ik i  e k sp e ry m e n ­
talnej. Cz. 1. 1 4820
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Minkiewicz R. D ogm atyzm  i au to ry te t  w n auce 1 4878

Milewski E. W spraw ie  sam oksz ta łcen ia  
spółdzielczego 1 4876

Nawroczyński B. Z asady  nauczan ia 1 4854

Miecko J . 0  w ewnętrzne życie- wsi 1 4858

Miedzielska M. W ybór sztuk do  gran ia 1 4521, 4522

Miemancewicz A. D-r. Bolszewizm a w ychow anie 1 4589

Niesiołowski A. D-r. J a k  przygotowywać i w ygła­
szać wykłady 1 4708, 4709

N ikodym  0 . Dydaktyka  m a tem a ty k i  czystej 1 4850

Nowaczyk St. 
i B an d u ra  L.

Historja w szkole pow szechnej 1 4401

O krzańsk i  K. P rzebudow a dyscypliny szkolnej 1 4882

— Oświata  pozaszkolna s a m o rz ą ­
du m iasta  stoł. W arszawy 1 4745, 4780, 

4781

— Oświata  i szkolnictwo w Rze­
czypospolitej Polskiej 1 4695

— Pam iętn ik  • w alnego  zebrania  
związku zrzeszeń społecznych 
utrzym ujących szkoły średnie 1 4402

Patkow ski A, W ychow anie  pokolen ia  w d u ­
chu  dem okra tycznej idei spół- 
działania 1 4761

Pawłowski L. Egzam in praktyczny na n a u ­
czyciela szkół . pow szechnych 1 4619, 4832

Pfister 0 . La psychanalyse  au  service 
des  ed u k a te u rs 1 4822

P iage t  J , Le la n g ag e  et la p en see  chez 
1’enfan t 1 4868

Posadzy L. Odrodzić P o lskę  w Chrystusie 1 4656

— Powstanie listopadowe. Zbiór 
pieśni i poezyj 1 4899

— Program  nauki w państwowych 
sem inarjach  nauczycielskich 1 4889, 489C
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— P ro tokó ły  p o s ie d z e ń  Komisji 
E d u k ac j i  N a ro d o w e j  za la ta  
1773 — 1777, 1778 — 1780, 
1781 -  1785 1 4938, 4 9 3 9 ,  

4940

P ro to k ó ły  p o s ie d z e ń  Komisji 
R ozdaw n icze j  K o ro n n e j  1774 — 
1776 1 4936

P ro tokó ły  p o s ie d z e ń  T o w arzy ­
s tw a d o  K siąg  E le m e n ta r n y c h  
1775 — 1792 1 4937

"

P rzew o d n ik  o św ia to w y  d o r o ­
słych 1 4744, 4 7 7 8 ,  

4779

P rzy jem sk i F. 0  po lsk i s y s te m  w y ch o w aw c zy 1 4590, 4 6 2 1 ,  
4622, 4 6 2 3 ,  

4624.

P rzy łusk i J . Szko ła  p rac y 1 4911

R a d w a n  Wł. P o s tu la ty  w s p ra w ie  u s tro ju  
szko ln ic tw a w R zeczypospo l i te j  
Polskie j 1 4 4 0 4

— R a p o r ty  szkół n iższych o s z k o ­
łach  p a ra f ia ln y c h  1776 — 1793 1 4929

R a p o r ty  G e n e ra ln y c h  W izy ta­
to rów  za la ta  1774, 1774— 1782, 
1783, 1784, 1785, 1786. 1 4930, 4 9 3 1 ,  

4 9 3 2 ,4 9 3 3 ,  
4934, 4935

R a p o r ty  Szkoły  Podw ydz ia ło -  
wej: Łęczyckiej,  Płockiej, R a w ­
skiej,  W ę g ro w sk ie j ,  P o z n a ń ­
skiej, Kaliskiej,  T o ru ń sk ie j ,  
T rz em esz ew sk ie j  i W sch o w sk ie j  
s k ła d a n e  Szko le  G łów nej K o­
ro n n e j . 1 4922, 4 9 2 3 ,  

4 9 2 4 ,4 9 2 5 ,  
4926, 4927 , 

4928,

R awizza fl. Mali z ło d z ie ja szk o w ie 1 4771
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R ogow ska  A. Roboty kobiece w szkołach 
wszelkich kategoryj 1 4836

R o n d th a le r  A. Czego szkoła oczekuje  od 
rodziców 1 4764

Ruliński J ,  K. N auka  od dziecku 1 4844

R zepko  Wł. Nowy śpiewnik trzygłosowy 
dla starszych kursów  szkolnych 2 4428

Sedlaczek  S t Jó ze fa  Jo tey k o 1 4830

S e m p ło w sk a  Stefa nja Reform a szkolna 1862 roku 1 4406

Sikorski W. G im nastyka . Część 11 1 4562, 4833

a
Gry i zabaw y ruchow e dziatwy 
szkolnej. 1 4681

Sobińsk i St. W obron ie  prawdy 1 4407

Sołtysik T. Wskazówki dla p rak tykantów  
zaw odu nauczycieiskięgo 1 4617

Sosiński W. D om  ludowy. Część 1 1 4431

Staszic St. Edukac ja  z au tob iograf ją  
au to ra 1 4409

S tem le r  J . J a k  Polacy zdobywali n iep o d ­
ległość 1 4880

»> 0  p row adzeniu  hibljotek 1 4523

■ii
0  ludziach daw nych  i dzisiej­
szych 1 4530

f i
Polacy na sz lakach świata 1 4531

i i
Polska Macierz Szkolna szkic 
historyczno - sprawozdawczy 
1905 — 1925 ; 1 4430

S tern  W. Die M enschliche Persónlichkeit 1 4818

S tev en so n  J .  A. M etoda projektów w nauczan iu 1 4845

Stępow ski M. D-r. K inem atograf  kom unalny , szkol­
ny i objazdowy 1 4457, 4458

Straszewicz Z. Najważniejsze zadan ie  szkoły 1 4636

S trugińsk i J . J a k —organizow ać i prowadzić 
pow szechną oświatę  pozaszkolna 1 4453, 4454, 

4455
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Strzecha K. J a k  prowadzić zebran ia  i jak 
się na nich zachow ać i 4481, 4482, 

4483

Syska J . E lem entarz  sam o u czek i 4872

Suchodolsk i B. Kochaj życie bądź  dzielny i 4859

— Szkoły zaw odow e żeńskie i 4625

Szober St. Z asady  nauczan ia  języka po l­
skiego i 4650

Szte inboków na E. W spółpraca  d o m u  ze szkołą i 4665, 4666

Tarnowski A. Najważniejsze p o m o c y  przy 
n au ce  geografji m atem atyczne j i 4862, 4900

T aubensz lag  R. D-r. O jednostronności niektórych po ­
czynań pedagog icznych  w spół­
czesnej epoki i 4612

W System  daltoński 1 4411

Tejszerski R. Kilka słów o ustroju i działal­
ności s a m o rz ą d u  terytorjalne- 
go w Polsce i 4886

T em aty  m a tu ra ln e  w szkołach 
średnich ogólnokszta łcących  w 
roku 1929 r. i 4613, 4614

Tłuczek P. Prow adzenie  bibljoteki szkol­
nej 1 4769

— Towarzystwo „Świetlica" jego  
zadan ia  i dorobek . i 4362

— Ustawy komisji edukacji n a ­
rodowej i 4414

U ziem bło A. Nasza przeszłość i przyszłość 
na m orzu i 4697

— W alka o szkołę po lską  w 25- 
lecie strajku szkolnego i 4810

Weitsch E. Technika  pracy umysłowej i 4841

W ierzbińska J . N au k a  śp iew u. Część 111, i 4647

ł ł N au k a  śpiewu w szkole p o ­
wszechnej i 4898.
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W ierzbowski Teodor

W ojnarow icż Feliks 

W oler t  Wł,

W olski J .

Zaga jew sk i K. 

Z ałusk i P,

■>»

Zbierski K. Dr.

Zielke E.

Zienkowski W. 

Znaniecki F.

Komisja Edukacji N arodow ej 
1773-1794. M onografja  h isto­

4921ryczna

N auczanie  robót z drzewa. 
Kurs średni 4358

D em okrac ja  i ku ltu ra .  Praca 
oświatowa za g ran icą 4546, 4743

20 obrazów  z życia spółdziel­
4494czego

W stu le tn ią  rocznicę pow sta­
nia lis topadow ego 4895

W ychow anie  rolnicze m łodzie­
ży wiejskiej 1 4712, 4713

W ykaz szkół i zak ładów  n a u ­
kowych w O k ręg u  Szkolnym 
Poznańsk im 1 4826

Z agadn ien ie  ośw ia tyvdorosłych 1 4747, 4793, 
4794

Ćwiczenia do g ram atyk i  języ­
ka n iem ieckiego 1 4660

Co to jest Kasa Stefczyka 
i jak  ją założyć? 1 4448 ,4449, 

4450

J a k  zak ładać  i prowadzić 
szkolne kasy oszczędności 1 4417 ,4418 , 

4419
Z asady  pisowni polskiej i s łow­
niczek ortograficzny 1 4905 '

Z agadn ien ia  kształcenia n a u ­
czycieli szkół średnich 1 4894

Nauczanie  śpiewu w szkole 
powszechnej 1 4816

Psychologja dziecięctwa 1 4853

Socjologja wychowania, T om  11 1 4751

Ż eńska  szkoła m leczarsko  se- 
row arska w Szafam i 1 4627
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C Z Ę Ś Ć  BI.

obejmująca inne gałęzie nauki zawiera działy:
II, IX, X, XI, XII, XIII, XIV, XVI, XVII, XVIII, XIX i XX-

A U T 0  R T Y T U Ł  K S i ą Ż K i

Ilo
ść

 
to

m
ów

!

Nr. Nr. 
księgi 

inwentarzo­
wej

A bram ow sk i E.
■

Ideje społeczne kooperatyzm u i 4480
Adam czewski K. Zasady kodeksu postępowania 

karnego i 4812
A d le r A. Praxis und T h e o rie  der Indivi- 

dua lpsycho log ie i 4807
Bałaban J. Dzieje Polski i 4802
B aum fe ld  G. B, Odrodzenie w ojskowe za Sta­

nisława -Augusta i 4374

W ojsko a społeczeństwo w 
dawnej Polsce i 4375

Baum garten  F. Badania uzdoln ień zawodo­
wych ~ i 4821

Bayet C. K ró tk i zarys teorji sztuki i 4376 •
Berg A. Dr. W ycieczki krajoznawcze i 4517
Blanstein L. Przedstawienia im aginatyczne i 4848
Bon Le G. Psychologja tłu m u i 4688
Borow iecka M arja Zb ió r zadań arytm etycznych 

dla dorosłych i 4725, 4726,

Brzósko St. Praktyczne pszczelnictwo i

4727, 4728,. 
4729. 4730, 
4731/4732,. 
4733, 4734,

4451,4452,
Budecki Zdzisi. Stosunki po lsko-litew skie  po 

w ojn ie  św iatowej (1918-1928) i 4378
B u rckha rd t J. Ku ltu ra  odrodzenia  we W ło ­

szech i 4760
Bursche E. K onkorda ty i 4594



Nr. 1 0 — 59 Dziennik  G rzę dow y 75 5

Bys t roń  J .  St. Bib l jograf j a  e tnogra f j i  polskiej 1 4754

C h m a j  L. Rozwój  f i lozoficzny Kar tez jusza 1 475 3

C h m ie l e w sk i  J . A n g o la 1 4869

C h o d a k  E. Moja  p ie rwsza  k s i ąż ka 1 4839

C hr zą sz cz e w sk a  J .  
i H a b e r k a n t ó w n a  W.

S ta w 1 4720,  4 4 7 7

11
Ł ą k a 1 4721,  4478

Ch wia łkow sk i '  Z. A l g e b r a  z l i cznemi  z a d a n i a m i 1 4831

Cieśla  H. S tyle h i s t o ryczn e 1 4866

Cy cero  Tu l jusz  M. De i m p e r i o  cn.  P o m p e i 1 4664

D a s z y ń s k  G ol i ńsk a  Z. Zar ys  u s t a w o d a w s t w a  p rac y 1 4790

D mochows i c i  A. S p r a w o z d a n i e  szko lne j  p r a c o w ­
ni p rzyrodn iczej  w Wi ln ie  w r. 
1928-29 1 4615

D o b rz ań sk i  L. Co rob ić  w w y p a d k a c h  c h o ­
ro by  zwie rzą t  i d r ob i u 1 4487

i i
D o r a ź n a  p o m o c  w e te r y n a r y jn a 1 4436,  443 7

n

R o z p o z n a w a n i e  c h o r ó b  zwie ­
rząt  d o m o w y c h 1 4440,  4441

Dobrzycki  St. Ze s tu d j ó w  n a d  K o c h a n o w s k i m 1 4616

D u ch ow ic z  Bron i s ł aw U rz ąd z en ie  p r ac o w n i  c h e m i c z ­
nej  przy p o m o c y  ś r o d k ó w  p r o ­
stych.  Cz. 1. i 11. 1 4525,  4526

D y ak ow sk i  B. Z puszcz y  bia łowieskiej 1 4462

D yb ow sk i  B. P a m ię tn ik  o d  r o k u  1862 z a ­
cząwszy d o  1878 1 45 32

Dybosk i  R. S ta n y  Z j e d n o c z o n e  A m er yk i  
Pó łnocne j 1 4 7 5 8

Dziakiewicz W. Dr. Mie rn ic two 1 4785

Dziedzic J .  T. ■ J a k  z a k ł a d a ć  i p r owa dz i ć  
sk ł a d n i c e  i s k l e p y  kó łek  rol ­
niczych? 1j4475,  4 4 7 6 ,  

4477

E h r e n f e u c h t  W. ; Mie rn ic two  wyd.  111, 1 j 4752
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F a b r e  J .  H, Nasi  s p r z y m i e r z e ń c y 1 4463

» Szko dn ik i 1 4464

Fal iński  B. Żród to  dz ie jowe s t a ro s t w a  i pa-  
rafji K a m i o n k a  S t r u m i ł io w a  
t o m  1. 1 4553

F ed o r o w i cz  Z. Dr. Wypi sy  d o  n a u k i  o Po lsce  
w sp ó łc ze sne j 1 4702

F e l d m a n  J . Czasy  sa sk ie 1 4383

F o u r n i e r  D ’A lb e  E. C u d a  fizyki 1 4 6 4 1

Fu la r sk i  M, A r g e n ty n a - P a r a g w a j - B o l i w ja 1 487 0

Gal i le j  Gal i leo R o z m o w y  i d o w o d z e n i a  m a ­
t e m a t y c z n e 1 4749

G al i ń sk i  A. Młod a  Pol ska .  Poez ja  i d r a m a t  
an t o lo g ja  i l i t e ra tu ra 1 4423

G ał c zy ń s k i  B. O g r ó d  w ar zy w ny 1 4 7 3 9 , 4 7 4 0 ,  
4741,  4742,

’G a ł ę zo w sk i  J . Na ro zdr ożu  s o c jo lo g iz m u 1 4584

■Gayówna D. D o br o c z y ń c a  ludzkości  L u d ­
wik P a s t e u r 1 4875

G la s e r  St.  Dr. W s t ę p  d o  n a u k i  p r o c e s u  k a r ­
n e g o 1

*
4424

w Zary s  p o l s k i e g o  p r o c e s u  k a r ­
n e g o 1 4425

Glaze r  A. H o d o w l a  t r zody  ch l ew ne j  cz. I. 1 4 4 7 1 , 4 4 7 2 ,

H o d o w l a  t r zod y  c h l e w n e j  cz.il. 1 4469,  4470,

G o ł ą b  St. P o w s z e c h n e  obo wiązk i  i p r a ­
wa ob y w at e l s k i e 1 4496,  4497,

G ra b sk i  Wł. W y c h o w a n i e  g o s p o d a r c z e  s p o ­
ł ec z eń s tw a 1i 4384

G ra t ry  0 .  A. C r ed o  w r o zw aż an iu  filozoficz- 
n e m l 4827

G ró d e ck i  R. Z a g a d n i e n i e  f e u d a l i z m u  w Pol ­
sce l 4755

Grodz icki  L, P r ó b a  regjona l i zacj i  g e o g r a ­
ficznej  Poles i a  Po l sk ie go l 4672
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G r o t o w s k a  H. Zwierzę ta  ju cz ne  i p o c i ą g o w e  
w o b c y c h  k r a j a ch 1 477 4

H a l a u n b r e n n e r  M. Ćwiczen ia  p r a k ty c z n e  z fizyki 
w szko le  ś redn ie j .  O p t y k a . 1 4659, 4768:

H a u s v a t e r  P. J , W y p L y  d o  nauKi o h a n d l u 1 4568

He i l pe rn  M.
%

0  z iemi ,  s ł o ń c u ,  ks iężycu,  
g w i a z d a c h  i i n nyc h  c ia ł ach  
n ie b ie sk ich 1 4435

Hek a j t ło  Wt.  Dr. P rzep isy o p a ń s t w o w e j  s łużbie  
cywilnej 1 4902

Hi la rowicz  T. Dr. W p r o w a d z e n i e  w p r a k t y k ę  a d ­
mi n i s t r ac y j n ą 1 4387

H le b - K o sz a ń sk a  H. Ź ród ła  s ą d ó w  w ro zp ra w ie  
M ic ha ł a  G r a b o w s k i e g o 1 4388

H oro sz k ie wi cz -W oj ­
nicz R.

F r a g m e n t y  w s p o m n i e ń  (1914- 
1 9 18) 1 4359

»
Po wia t  stol iński .  No ta tki  h i s t o ­
ryczne 1 4629'

H o f f d in g  H. Dzieje filozofji now oży tne j  od  
k o ń c a  o d r o d z e n i a  d o  na s zy c h  
cz asów 1 4563

H u m n i c k i  W. Począ tk i  ch em j i  o p a r t e  na  d o ­
św ia d cz en ia ch 1 4478, 4479

J a n i ck i  St. Ś lą sk  na  łonie m a c i e rz y  (1922 
— L923) 1 4389

J a n k o w s k i  E. O g r ó d  przy szko le  p o w s z e c h n e j 1 4473

»
O g r ó d  wiejski 1 4432

n S a d  przy ch ac i e 1 4498,  4499

J a n o w s k i  A. W a r s z a w a 1 4843

— Języ k i  n o w o ży tn e 1 4757

—
J ó z e f a  J o t e y k o .  K s ięga  p a ­

m i ą t k o w a  p o ś w i ę c o n a  jej 
życiu i dz iał a lnośc i 1 4552

Kal inka  W. O s ta tn ie  lata p a n o w a n i a  S t a ­
n i s ł awa  A u g u s t a 2 4639

\
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K a lusiński T- 

K a łan ta r R.

Kom orow ski R. 
N eym ark E. i Rosen- 

b lum  Z.

Kołodzie jczyk J.

Kaschem bahr-Łys- 
kowski J.

Kot St.

Kozłowski L. 

K ra m sz tyk  St.

K ris h n a m u tri M. 

Krzyżanowski Rdam

Kułakow ski Sergjusz

Kutrzeba St.

K tin ke l F.

Kwasieborski M. 

K w ia tkow ski E.

Lentz Jan

Lew andow ski J. D-r.

K ró tk i zarys chem ji gazów i 
dym ów  bojow ych 

P opu larny podręcznik gospo- 
dorstw a m lecznego

0  sądownictw ie  dla n ie letn ich 
w Polsce

1

1

1

4791

4460, 4461, 

4393

Ćwiczenia z m o rfo lo g ji roślin 1 4661, 4662

Ratio natura lis w praw ie rzym- 
skiem  klasycznem 1 4628

H elm sted t i Zam ość z dzie­
jów  k u ltu ry  hum anistyczne j 1 4610

Półksiężyc i gwiazda czerwona 1 4881

W iadom ości początkowe z f i ­
zyki 1 4513, 4514

Doświadczenia fizyczne bez 
przyrządów 1 4465, 4466

Na szczytach prawdy 1 4675

Pauperyzacja Polski współcze­
snej 1 4368

Polska kon junk tu ra  gospodar­
cza w św ietle teorji przesileń 
i przew idywań 1 4369

Legenda o obrazie M atk i B o ­
skiej Rzymskiej w literaturze 
staroruskie j 1 4600

Polska współczesna 1 4722, 4723

E in fuh rung  in die Charakter- 
kunde 1 4804

Chów bydła 1 4445, 4446

Rekonstrukcja gospodarstwa 
Polski 1 4395

Najg łównie jsze sk ładn ik i w ro l­
n ictw ie, ogrodn ic tw ie  i leśn. 1 4715

Jak dojść do dobre j krowy 1 4443, 4444
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L i c iń sk i  H.  D-r . W  j a k i  s p o s ó b  o t r z y m u j e  s i ę  
c u k i e r  i j a k i e  o n  m a  z n a c z e ­
n i e  d l a  c z ł o w i e k a 1 4 3 9 6

L e p k o  B. Z a r y s  l i t e r a tu r y  u k r a i ń s k i e j 1 4 58 2

M a c h c e w i c z  J .  
i H u b e r t  T.

Z a s a d y  r a d j o t e l e g r a f j i  i r a d j o -  
t e l e fon j i 1 4 3 9 7

M a j e u s k i - L u b i c z  St. L e m a n t a r 1. 4 9 1 0

M a j k o w s k a  M. P a t r z  i n o t u j  cz.  L w i o s n a  cz.  
11. l a t o  i j e s i e ń 2 4 6 0 9

M a k ł o w i c z  J , K a z i m i e r z  P u ł a s k i  k o n f e d e r a t  
b a r s k i 1 4 3 9 8

V 0  z n a c z e n i u  m o r z a  d l a  Po lsk i 1 4 6 3 7

M a l a n o w i c z  M. 
i M i e m i r a  T.

B u d o w a  i u r z ą d z e n i e  s c e n y 1 4503 ,  4

M a l e c  St . H a r c e  e l e k t r o n ó w 1 4 6 4 3

M a l i s z e w s k i  E. N a j w a ż n i e j s z e  w i a d o m o ś c i  o 
P o l s c e 1 4 5 0 2

M a n n  M. B e n e d e t t o  C r o c e  j e g o  e s t e t y k a  
i k r y t y k a  l i t e r ac k a 1 4601

M a r c h l e w s k i  T.  Dr . Z a r y s  n a u k i  o  d z i e d z i c z n o śc i 1 4 6 5 4

M a r c z a k  f l l h a  W. I l u s t r o w a n y  p r z e w o d n i k  p o  P i e ­
n i n a c h  i S z c z a w n i c y 1 4 7 0 6

M a r y n o w s k i  Z. O b r o n a  p r z e c i w g a z o w a 1 47 95

M e r c i e r  D.  J . Lis t y p a s t e r s k i e 1 4 3 9 9

M i c h a l s k i  Wł . P r z y r o d a  m ar tw a . .  Z e s z y t  l.i 11. 1 4 6 1 1 ,  4

M i c h c i ń s k a  H. Ż u b r 1 4701

M i e l c z a r s k i  R. R a c h u n k o w o ś ć  s t o w a r z y s z e n i a  
s p o ż y w c ó w 1 4 4 4 7

Mi l e w sk i  E. S k l e p y  s p o ł e c z n e .  (R zec z  o  k o ­
ope rac j i .  s p o ż y w c ó w ) 1 4 8 1 3

M o g i ln i c k i  fi. O g ó l n e  z a s a d y  p r a w a 1 4 4 0 0

M o s z y ń s k i  F\. D ż d ż o w n i c a  i p i j a w k a

1

1 4 6 7 4 ,
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Mś c i s z  M. G e o g r a f j a .  D la  1 kl .  s zk ó ł  
ś r e d n i c h 1 4 8 2 3

n Z a r y s  m e t o d y k i  g e o g r a f j i 1 4 5 5 6

— Myś li  św.  A u g u s t y n a 1 4 8 7 9

N a w a r s k i  E. S p ó r  d z i e j o w y  o  p o ł u d n i o w o -  
w s c h o d n i  w ę g i e ł  Po lsk i 1 4 6 8 6

N e h r i n g  E. O g r ó d e k  i p a s i e k a  p rzy  s z k o l e  
p o w s z e c h n e j  i r o ln i cze j 1 4691

N i e m c ó w n a  St. N a u c z a n i e  g e o g r a f j i  w  s z k o ł a c h  
s z w e d z k i c h 1 466 9 ,  4 7 6 6

N i e m c z y c k i  St. W i t a m i n y 1 4 8 4 7

O c h o r o w i c z  J . P i e r w ia s t k i  c h a r a k t e r u  n a r o d o ­
w e g o 1 46 85

O r ł o w ic z  M. I l u s t r o w a n y  p r z e w o d n i k  p o  
W o ł y n i u 1 4 90 6 ,  4 9 0 7

P a r k  R.  E. 
i- B u r g e r  E, W.

W p r o w a d z e n i e  d o  n a u k i  soc jo -  
logj i .  T o m  1 1 45 64

P a w l i k o w s k i  G.  J . Loi  p o u r  la p r o t e c t i o n  d e  la 
n a t u r e  e n  P o l o g n e 1 46 33

P e t r aż yc k i  L. W s t ę p  d o  n a u k i  p r a w a  i m o ­
r a l no śc i 1 4 5 5 9

P i ł s u d s k i  J . P i s m a  —  m o w y  — r o z k a z y 8 4861

P i s zc zk o w s k i  M. J ó z e f  W e y s s e n h o f f  p o e t a  p r z y ­
r o d y 1 4 8 1 7

— P o l s k a  w  l a t a c h  w o j n y  ś w i a ­
t o w e j  w  k r a j u  i n a  o b c z y ź n i e 1 4 7 9 8

Prel  D u  K. Dr. M i s ty k a  s t a r o ż y t n y c h  G r e k ó w 1 4 4 0 3  '

P r z y c h o c k i  G. K u l t u r a  k l a s y c z n a  w  k u l t u r z e  
w s p ó ł c z e s n e j 1 4 6 8 4

» P l a u t u s 1 4 6 5 3

--- P u b l i c z n e  S z k o ły  D o k s z t a ł c a ­
j ą c e  Z a w o d o w e ,  n a  Z i e m i a c h  
Z a c h o d n i c h  R z e c z y p o s p o l i t e j 1 4 9 4 2

R adz iw i ł t ow icz  R, Dr . P o d s t a w y  p s y c h o l o g j i  w za ry s i e 1 4 6 7 8
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R a u c h  S o b o l e w s k a  
J .  Dr.

P o g a d a n k i  o  h i g j e n i e 1 4 65 2

R e i s s  W i t o l d Z a r y s  p r a w a  a d m i n i s t r a c y j n e g o 1 4 4 0 5

R o m a n o w s k i  H. M o w a  f i lozof j a .  S t u d j u m  o 
B e r g s o n i s m i e 1 4 81 9

R o m e y k o  M. K o l e j e  a \ v o j n a  l o t n i c zo - g a zo w a . 1 4788

R o s s o w s k i  St. P a n  T a d e u s z .  R o z b i ó r  s z c z e ­
g ó ł o w y 1 4581

R o s t a f i ń s k i  J . B u t e m  i f t r a b ą  p r ze z  f t n a t o l j ę 1 4 7 7 2

R o s t k o w s k i  F. P a ń s t w o  a ż e g l u g a  i jej  r e n ­
t o w n o ś ć 1 4634-

R e a l n y  p r o g r a m  tw ó rc ze j  p r a ­
cy Po lsk i  n a  m o r z u 1 46 7 0 '

R ó że ck i  J . P o l a c y  n a  Ł o tw ie 1 4 8 2 5

R u ś k i e w i c z  T. T a j n y  z w i ą z e k  m ł o d z i e ż y  p o l ­
sk i e j  w  l a t a c h  188 7  — 1893 1 4762.

S a d z e w i c z o w a  M. S ł o ń c e 1 4 7 7 5

S c h m e i l  O .  D-r . P f i a n z e n  d e r  H e i m a t 2 4 8 3 5

S i e m i e ń s k i  J . D y p l o m a c j a  d a w n e j  Po l sk i .  I l u­
s t r a c j a  a r c h i w a l n a 1 4 3 7 0

» Dzia ł  s t a r o p o l s k i  M i n i s t e r s t w a  
s k a r b u  n a  P, W.  K. 1 43 71

S ik o r s k i  T.

0  p o l i t yce ,  o  p a ń s t w i e  i o b y ­
w a t e l u

O r z e c z n i c t w o  N a j w y ż s z e g o  T ry ­
b u n a ł u  A d m i n i s t r a c y j n e g o

1

1

448 4 ,  4485- 
4 4 8 6

4 88 3

S m o l a r s k i  M. P r z y g o d y  p o l s k i c h  p o d r ó ż ń i r  
k ó w 1 4 64 2

S m o l e ń s k i  Wł . O s t a t n i  r o k  s e j m u  w i e l k i e g o 1 4 6 0 4

S m o l e ń s k i  J . W i e l k o p o l s k a 1 48 42

S o k o ł o w s k i  J . . W ę d r ó w k i  p t a k ó w 1 4 6 9 9

S o l e c k i  K. O  n a l e ż n o ś c i a c h  za  p o d r ó ż e  
s ł u ż b o w e ,  d e l e g a c j e  i p r z e n i e ­
s i en i a 1 4 8 2 4
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Spranger E. Psychologje des Jugendalters 1 4834

-Starczewski Eug. Widma przeszłości. Szkice hi­
storyczne 1 4408, 4814

Starzyński St. Współczesny ustrój prawno­
polityczny Polski 1 4640

Stasieniewiczowa K. Krótkie przepisy hodowli 
drobiu 1 4490,4491, 

4492, 4493

Stęfczyk F. Dr. Zadania spółdzielczości rolni­
czej w dobie obecnej 1 4528, 4529

Strawiński K. Chemja na usługach ochrony 
roślin 1 4786

Szafer Wł. Parki narodowe w Polsce 1 4543

Szczepański J. Z dziejów marynarki w Polsce 
przedrozbiorowej 1 4696

Szelągowski A, Dzieje powszechne i cywilizacji 4 4682

— Szkodniki drzew i krzewów 
owocowych 1 4714

Szreiber M, Przewodnik stolarski 1 4784'

Taylor E. 0  istocie współdzielczości 1 4459

Titchener E. Podręcznik psychologji 1 4412

Tokarz W. Wojna polsko-rosyjska 1830 
i 1831 1 4805

Tomanek F. Dr. 
i Treter J.

Tematy do księgowości 
Część 111. \ 4667

Trobridge G. Emanuel Swedenborg jego 
życie nauka i wpływ 1 4828

Trybulski M. Gospodarski chów drobiu 1 4438, 4439

»> Króliki 1 4433, 4434

Ulanicka M. Poradnik służby domowej 1 4904

Zasady prowadzenia domu 1 4683

Urbański A, Pro memorja 1 4413

Viewegerowa X Tygrys 1 4698
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W asilew sk i  L. Ś w ia t  p o  wielkiej w o jn ie 4692

W ie le ż y ń sk a  J . Ze s tu d jó w  n a d  A sn y k ie m 4415

W ierzb ick i A. P o lsk a  w o b e c  H ag i  i G e n e w y 4416

W ilk  J a n M a te r ja ły  d o  dz ie jów  m ia s ta  
P u ł tu s k a 4360

W ilp iszew sk i S. J a k  sadzić ,  s iać  i p ie lę g n o w a ć 4361

W in d ak ie w icz  St. J a n  K o c h a n o w s k i 4891

W o jc ie ch o w sk i  J a k ó b Życio rys  w ła s n y  ro b o tn ik a 4533

W o jc ie ch o w sk i  K. U w ag i  w s tę p n e  d o  b a d a ń  n a d  
n o w sz ą  l i t e r a tu rą  p o lsk ą 4840

W o jc ie c h o w sk i  St. F lo ta  h a n d lo w a  w P o lsce 4635

W o je ń sk i  T. S te fa n  Ż e ro m sk i 4767

W ra że j  Wł. Dr. inż. M e ta le  w p rz e m y ś le ,  W yd. 11 4941

W ro ń sk i  H o e n e P r o le q o m e n a  d o  m e s ja n iz m u  
to m  11 4638

— W ypisy  g e o g ra f ic z n e 4756

Z a ru sk i  M. W s p ó łc z e sn a  ż e g lu g a  m o r s k a  
o ra z  s łow n ik  że g la rsk i 4539

Z e s ta w ie n ie  b r a k ó w  fizycznych 
i s ta n ó w  p a to lo g ic z n y c h  w z a ­
k re s ie  z a w o d o z n a w s tw a 4673

Z ie m b iń s k i  M. R e p e t i to r ju m  z g a z o z n a w s tw a 4792

Zie lińsk i T. S ta ro ż y tn o ść  b a je c z n a 4811

Z ill inger  W. Z b ió r  ćw iczeń i z a d a ń  z fizyki 
część  1. 1 4560, 4787

Z o ra w sk i  K. Dr. W y k ła d  g e o m e tr j i  ana li tycznej 1 4750
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Anczyc L. Przypadki R obinsona K ruzoe 1 4500

Baczyńska St. Żoko zagran icą 1 4909

Bartoszewicz K. Szkice i portrety literackie 1 4649

B obrow ska B. J a n e k  w legjonach 1 4644

B ogusław ska  M, Rocznice narodow e 1 4442

C onrad  J . N ostrom o 1 4857

D eledda Grazia A nnalena  Bilsini 1 4679

D om nik  F. Król dz iadów 1 4694

E jsm o n d  J . Pod lipą czarnoleską 1 4903

F redro  A. Pan G e ldhab 1 4693

Goetel Ferd. Serce lodów 1 4576

G oethe  J .  W. Faust 1 4908

Górski A, Glossy o ludziach i ideach 1 4856

G rim m Powieści z tysiąca i jednej 
nocy 1 4737, 4738.

Jo k a i  M. Poruszym y z posad  ziem ię 1 4796

Konarski K. Musi być 1 4645

Krasiński Z. Listy do  Delfiny Potockiej 1 4849

Kuraś Ferd. Pzez ciernie żywota 1 4716, 4717,. 
4718 ,4719

M iłaszewska W. Księżniczka D agny 1 4689

Morawski St. Szlachta  —  bracia 1 4860

Morcinek G. Serce za t a m ą 1 4864
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— Opowieści legjonow e 1914 — 
1918

1 4803

O rk a n  W. Listy ze wsi 1 4495

» W skazania 1 4770

O ssendow sk i F. F \. Mali zwycięzcy -1 4646

Perzyński W. Uczniaki 1 4677

Pigoń St. Z d aw n eg o  Wilna szkice o b y ­
czajowe i literackie 1 4588

P lau tus  T. Żołnierz sam o ch w a ł 1 4687

Przybyszewski St. Mocny człowiek ' 6 4877

R e m a rq u e  E. M.
..

Na zachodzie  bez zm ian 1 4420

Rodziewiczówna M. Lato leśnych ludzi 1 4456

Rolland R. J a n  Krzysztof to m  IV. 1 4680

S ło m k a  J . P am iętn ik  w łościanina 1 4690, 4735, 
4736

Słoński E. Zaślubiny Polski z m orzem 1 4547

S tan is ław -f lugust  król Rozmowy z ludźmi 1 4865

Szelburg  E. W esołe historje 1 4410

Taiko-H ryncew icz J, Z przeżytych dni 1850— 1908 1 4806

Tuwim  J . Rzecz czarnoleska 1 4368

W alew ska C. W krainie grozy, s trachów  i 
cudów  przyrody 1 4776

Wasylewski St. Na końcu  języka 1 4867

W iktor J . Burek 1 4474

Wyrzykowski St. M oskiewskie gody 1 4855

Zaleska  M. J . W esele  zięby 1 4364
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